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Po roku pracy parlamentarne]
J a k ie  p r o je k ty  u s ta w  p r z e d ło ż y ł  Z. P . P . S. w  S e jm ie?

Rok minął od chwili otwarcia o- 
kresu prac trzeciego Sejmu Rzeczy­
pospolitej. Nasłuchaliśmy się w  ciągu 
tego czasu mnóstwa oskarżeń na te ­
m at „jałowości" i „bezpłodności" o- 
pozycji socjalistycznej. Na oskarże­
nia i zarzuty tego rodzaju najlepiej 
odpowiedzieć faktami.

Dlatego ogłaszamy dzisiaj wykaz 
głównych projektów ustaw, jakie Z. 
P. P. S. — po dokładnym opracow a­
niu — złożył w Sejmie w  toku dwu­
nastu miesięcy ubiegłych.

1) PROJEKT ZMIANY NIEKTÓ­
RYCH PRZEPISÓW KONSTY­
TUCJI,
ułożony wspólnie z Klubem parla­
m entarnym  P. S. L. „Wyzwolenie i 
z Klubem parlam entarnym  Stronni­
ctwa Chłopskiego.

2) PROJEKT USTAWY O WPRO­
WADZENIU DEMOKRATYCZNEJ 
ORDYNACJI WYBORCZEJ DO SA­
MORZĄDU W MAŁOPOLSCE;
Projekt ten, zmieniony nieco przez 
Komisję, wejdzie niebawem pod ob­
rady  Sejmu w drugim czytaniu.

3) PROJEKT USTAWY O SZKOL­
NICTWIE DLA MNIEJSZOŚCI NA­
RODOWYCH

o którym pisaliśmy niedawno szcze­
gółowiej w „Robotniku11.

4) PROJEKT USTAWY, ZMIE­
NIAJĄCEJ USTAWĘ O REFOR­
MIE ROLNEJ;
w kierunku powstrzymania spekula­
cji cenami ziemi i umożliwienia wej­
ścia w życie reformy rolnej.

5) PROJEKT USTAWY O PRZE­
BUDOWIE PODATKU DOCHO­
DOWEGO
w sensie zwolnienia od podatku naj­
gorzej płatnych grup robotniczych i 
pracowniczych oraz podniesienia 
„postępowości" przy obciążeniu naj­
wyższych dochodów.

6) PROJEKT USTAWY O BUDO­
WIE MIESZKAŃ DLA LUDNOŚCI 
PRACUJĄCEJ
bez podwyżki komornego dla loka­
torów, posiadających nie „luksuso­
we" mieszkania.

7) PROJEKT USTAWY O ZMIA­
NACH W USTAWIE O UBEZ­
PIECZENIU NA WYPADEK BEZ­
ROBOCIA
w kierunku rozszerzenia pomocy 
dla bezrobotnych.

8) PROJEKT USTAWY O ZMIA­

NACH W USTAWIE O ZAŁAT­
WIANIE ZATARGÓW MIĘDZY 
ZIEMIANAMI A ROBOTNIKAMI 
ROLNYMI
w obronie proletarjatu rolnego i służ­
by folwarcznej.

9) PROJEKT USTAWY O U- 
WŁASZCZENIU B. CZYNSZOWNI- 
KÓW, B. WOLNYCH LUDZI I 
DŁUGOLETNICH DZIERŻAWCÓW, 
w obronie wymienionych grup spo­
łecznych.

10) PROJEKT USTAWY O 
WSTRZYMANIE EKSMISJI RO­
BOTNIKÓW ROLNYCH, ZWOL­
NIONYCH Z PRACY.

U) PROJEKT USTAWY O ZA­
WIESZENIU EKSMISJI W STO­
SUNKU DO TYCH BEZROBOT­
NYCH, KTÓRZY — PO OTRZY­
MANIU PRACY — SPŁACAJĄ W 
RATACH ZALEGŁY CZYNSZ.

12) PROJEKT USTAWY O ZGRO­
MADZENIACH,
który  usuwa wreszcie stan samowoli 
i nadużyć, a przebył już drugie czy­
tanie w Komisji Konstytucyjnej Sej­
mu.

13) PROJEKT USTAWY O LE­
GALIZACJI ZWIĄZKÓW RELI­

GIJNYCH I POZA WYZNANIO­
WYCH;
projekt ten wprowadza w życie za­
sadę wolności sumienia.

14) PROJEKT USTAWY O ZBRO­
DNI POJEDYNKU,
mający na celu ukrócenie m or­
derstw, dokonywanych pod płaszczy­
kiem „załatwiania zatargów honoro­
wych".

15) PROJEKT USTAWY O AM- 
NESTJI ZUPEŁNEJ DLA T. ZW. 
PRZESTĘPCÓW POLITYCZNYCH,
pierwszy projekt Z. P. P. S. w no­
wym Sejmie.

Wymieniliśmy tylko główne na­
sze projekty ustawowe. Z pośród 
wniosków zasługują na podkre­
ślenie
WNIOSKI 0  UBEZPIECZENIE NA 

STAROŚĆ;
odnośny projekt ustawy został przez 
Rząd zgłoszony przed kilkunastu 
dniami; 
dalej idzie
WNIOSEK O ZARZĄDZENIE WY­
BORÓW DO SEJMU ŚLĄSKIEGO;
szereg wniosków, dotyczących bie­
żących, najpilniejszych potrzeb

NAJROZMAITSZYCH ODŁAMÓW 
ŚWIATA PRACY,

robotników fabrycznych, robotników 
rolnych, inwalidów, pracowników u- 
mysłowych.

Jeżeli teraz porównamy projekty 
ustaw  i wnioski, zgłaszane przez Z. 
P. P. S. z programem wyborczym 
Polskiej Partji Socjalistycznej, —  
stwierdzimy łatwo, że
PRACA PARLAMENTARNA Z. P. 
P. S. — TO WYSIŁEK KONSEK­
WENTNY, ZMIERZAJĄCY KU WY­
KONANIU PROGRAMU WYBOR­

CZEGO P. P. S.
Wszystkie nasze projekty są wy­

konalne w zasadzie i w  dzisiejszych 
warunkach życia polskiego. U derza­
ją one — z pewnością — w interesy 
klasowe kapitału  i wielkiej własnoś­
ci rolnej; leżą natom iast w intere­
sie najbardziej istotnym Państw a 
Polskiego.

Z. P. P S. — po roku pracy par­
lam entarnej — ma prawo stanąć wo­
bec klasy robotnicze;, wobec mas 
pracowniczych i włościańskich z 
dużym i poważnym dorobkiem wła­
snego wysiłku.

T o , c o  n a jw a ż n ie js z e
Ideologią przewrotu majowego by­

ło hasło „sanacji moralnej11. Za źródło 
główne „nieprawości11 uznano parla­
mentaryzm polski. Z tych dwóch za­
łożeń ukuto broń dla codziennej 
walki politycznej i społecznej.

Oparty MORALNIE na takich 
podstawach system rządzenia ZA­
ŁAMUJE SIĘ. Jego próby usta­
lenia własnej powagi, własnego 
autorytetu w społeczeństwie —  
zawiodły. Kraj przestał wierzyć 
w „sanację moralną11, dokonywa­
ną metodami obozu „sanacyjne­
go11, kraj zrozumiał, że wszelkie 
wady i błędy DEMOKRACJI PAR­
LAMENTARNEJ są o wiele mniej 
niebezpieczne, niż SAMOWOLA 
BIUROKRACJI, niż całkowicie NIE­

ODPOWIEDZIALNE WPŁYWY
przeróżnych „mafji11, „klik", „adju- 
tantur" i t, d., wszystkiego tego, co 
stanowi skutek nieodłączny wszela­
kich rządów typu dyktatorskiego.

W dziedzinie MORALNEJ, w 
dziedzinie IDEOWEJ „pomajowy11 
system rządzenia JUŻ PRZEGRAŁ. 
Gdyby chciał utrzymać się na po­
wierzchni za pomocą SIŁY FIZYCZ­
NEJ, popchnąłby Polskę na drogę, 
wiodącą wprost ku KATASTROFIE.

Cała demagogja, cały aparat po­
gróżek—to są oznaki WEWNĘTRZ­
NEJ BEZSIŁY systemu. Nie potrze­
buje grozić obóz, który ma za sobą 
opinję narodu.

Z tego stanu rzeczy trzeba sobie 
zdawać sprawę. Im nerwowsze są

objawy niepokoju grup rządzących 
dzisiaj, tym spokojniejszą musi być 
postawa demokracji z POLSKĄ 
PART JĄ SOCJALISTYCZNĄ na 
czele, — jedynej mocy zorganizo­
wanej, która MOŻE WZIĄĆ NA 
SIEBIE ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 
LOSY RZECZYPOSPOLITEJ.

Należy uczynić wszystko, by sku­
pić dokoła DEMOKRACJI społe­
czeństwo, by pogłębić jego zaufanie 
do polskiego obozu demokratyczne­
go, by powiązać każdy nasz wysiłek, 
każdą naszą pracę z potrzebami i 
dążeniami mas.

PPS. ma prawo oczekiwać od 
swoich, towarzyszy największej e- 
nergji i największej ofiarności.

Z RADY LIGI NARODOW
SPRA W A  ULITZA

Berlin, 9 marca. (PAT)- Biuro Wolffa do­
nosi w depeszach z Genewy o poufnych ro­
kowaniach, toczących się między delegacją 
polską a niemiecką za pośrednictwem Se­
kretarza Generalnego Ligi, sir Drummonda 
i wice-sekretarza generalnego, Stigimury, w 
sprawie zapowiedzianej na dziś dyskusji o 
aresztowaniu Ulitza i pozostałych skargach 
mniejszościowych polskiego i niemieckiego 
Śląska. Sir Erie Drumond i Sugimura od­
byli wczoraj wieczorem od 10 do 11 i pól w 
nocy konferencję z ministrem Stresemannem, 
poczem ndali się natychmiast do ministra 
Zaleskiego, z którym prowadzili dalsze ro­
kowania. Po wizycie u ministra Zaleskiego, 
trwającej 20 minut, sir Eric Drummond i Su­
gimura jeszcze raz powrócili po północy do 
ministra Stresemanna, aby go poinformować 
o rozmowie z ministrem Zaleskim. Jak  do­
nosi Biuro Wolffa, po tej drugiej konferen­
cji powstało przekonanie, że sprawa Ulitza 
znajdzie rozwiązanie, w którem stanowisko 
niemieckie znajdzie swój wyraz, nie dopro­
wadzając do rozbicia rokowań.

Genewa, 9 marca. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady przyjęto bez ża­
dnej dyskusji pięć raportów Adatci‘ego 
w sprawie mniejszości górnośląskiej, w 
tej liczbie trzy skargi polskie. Pod ko­
niec przedpołudniowego posiedzenia 

sprawozdawca odczytał swój raport w 
sprawie skarg Volksbundu co do aresz­
towania Ulitza. Ostateczna redakcja ra­
portu ustalona została dopiero wczoraj 
po północy, po porozumieniu sie z za­

interesowanymi członkami Rady. Spra­
wozdawca, powołując się na wyjaśnie­
nia rządu polskiego, zawierające oświad­
czenia, że aresztowanie Ulitza odbyło 
się przy zastosowaniu przepisów kodek­
su karnego, obowiązującego na Górnym 
Śląsku i że jest przedmiotem normalnego 
postępowania sądowego, wyraża przeko­
nanie, że władze sądowe robią wszyst­
ko, co do nich należy, żeby nie prze­
wlekać procedury w tej sprawie.

Po sprawozdawcy zabrał głos mini­
ster Zaleski, który zaznaczył, że przyj­
mując raport japońskiego członka Rady 
w sprawie Ulitza, nie może nic dodać 
ponadto, co rząd polski uważał za sto­
sowne sformułować w swoich uwagach 
na temat petycji Volksbundu w dn. 13 
lutego. Omawiana sprawa znajduje się 
w rękach władz sądowych, jest przeto 
rzeczą oczywistą, że niemożliwa jest ża­
dna interwencja ze strony rządu polskie­
go, ani też żadnej organizacji między­
narodowej w stosunku do czynności 
polskiego wymiaru sprawiedliwości. Tak 
samo, jak sprawozdawca minister jest 
przekonany, że polskie władze sądowe 
tym razem, jak zwykle, prowadzą tę 
sprawę we właściwem tempie, że proce­
dura, zastosowana tutaj, będzie miała 
charakter jawności, przewidziany przez 
prawo i że w żadnym wypadku nie bę­
dzie mogła być zrozumianą przez mniej­
szość, jako odnosząca się do niej.

Genewa. 9 marca. (PAT). Wolff. Po

przemówieniu ministra Zaleskiego za­
brał głos minister Stresemann, odczytu­
jąc deklarację, głoszącą, iż wnioskuje, 
że proces przeciw dyrektorowi centrali 
niemieckiego Volksbundu w Katowicach 
ma być przeprowadzony troskliwie oraz 
w szybkiem tempie i że przedstawiciel 
Polski uznał za możliwe zapowiedzieć 
zarówno gwarancję, zawartą w jawności 
postępowania, jak i gwarancję na to, iż 
nie chodzi tu o proces przeciwko p. Uli- 
tzowi z tytułu jego charakteru, jako 
przywódcy mniejszości. Jeżeli przywią­
zuję do tych twierdzeń wagę, to czynię 
to, ponieważ sam przedstawiciel Polski 
na sesji grudniowej Rady zwrócił uwagę 
opinji publicznej na tę sprawę, wskazu­
jąc, iż p. Ulitz pozostaje w stanie oskar­
żenia i że tylko dzięki nietykalności, 
przysługującej mu z tytułu mandatu po­
selskiego, przebywa na wolności. Obok 
tego jednak istnieje dla mnie fakt, że 
mniejszość niemiecka sama uważa are­
sztowanie swego przywódcy za cios 
świadomie przeciw niej skierowany i że 
wskutek tego ogarnęło ją wielkie wzbu­
rzenie. Muszę więc, nie występując for­
malnie przeciw sprawozdaniu, ale i ró­
wnież nie wyrażając wyraźnej zgody na 
nie, zastrzec sobie, w razie potrzeby, 
możność powrotu raz jeszcze do tej 
sprawy przed forum Rady Ligi, po za­
łatwieniu postępowania sądowego.

Genewa, 9 marca. (PAT). Po krót- 
kiem przemówieniu min. Stresemanna, 
który oświadczył, że się powstrzymuje 
od głosu, przewodniczący Rady Sc:alo- 
}a, wobec niezgłaszania się nikogo wię­
cej do głosu, oświadczył, że raport zo­
stał orzvietv.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE POLSKI
Mnożą się oznaki kryzysu gospo­

darczego zarówno w Polsce, jak i w 
szeregu innych krajów Europy. W 
Polsce znowuż niepewność stosun­
ków politycznych, ustawiczne po­
gróżki, plotki o „zamachu stanu" 
itp. przyczyniają się niepomiernie do 
pogłębienia i powiększenia — na­
turalnych zresztą — trudności.

W tych warunkach powstała w

kołach soq'alistyczuych myśl, by 
Sejm odbył dyskusję nad całością i 
nad możliwościami położenia gospo­
darczego kraju; trzeba bowiem, by 
Rząd wyjaśnił swój pogląd na stan 
rzeczy i wskazał na przedsiębrane 
przez siebie środki zaradcze, trze­
ba, — dalej, — by społeczeństwo 
zostało pobudzone do czujności.

„DZIEŃ KOBIET"
Centralny Wydział Kobiecy PPS ko­

munikuje — na podstawie uchwały C. K. 
W. — że

„DZIEŃ KOBIET1*

odbędzie się w roku bieżącym w czerw­
cu. Bliższe szczegóły będą niebawem 
ogłoszone.

Centralny Wydział Kobiecy.

OTWARCIE KURSU DLA ŁAWNIKÓW 
SĄD0W  PRACY

Dziś, dnia 10 marca r. b. o godz. 11-ej i ników, oraz zastępców ławników, obo­
rano w sali konferencyjnej ZZK., ul 
Czerwonego Krzyża 20, nastąpi uroczy­
ste otwarcie kursu dla ławników Są­
dów Pracy, zorganizowanego przez Ra­
dę Zawodową m. st. Warszawy.

Obecność wszystkich tow. tow, ław-

wiązkowa.
Wielce pożądana jest obecność se­

kretarzy Związków, wchodzących w 
skład Rady Zawodowej m. st. War­
szawy.

NOWA PLACÓWKA
Nasi dzielni towarzysze grodzieńscy 

rozpoczęli wydawnictwo tygodnika p. t. 
„Postęp".

Numer pierwszy przedstawia się bar­

dzo zajmująco.
Adres Redakcji i Administracji: Gro­

dno, ul. Piłsudskiego 17.
Cena pojedyńczego numeru gr. 15.

„ATENEUM*
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po południu

„DZWONY K0RNEWILSKIE"
O godz. 8ej wieczorem wesoła kom edja

„ZŁAMANA DRABINA"

W Y B 0R  NOWEGO PREZESA AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI

Kraków, 9,3. Dziś po posiedzeniu bud- 
żetowem Polsk. Akademji Umiejętności, 
odbyły się wybory nowego prezesa w 
miejsce prof. Rozwadowskiego, który 
ustąpił z powodu złego stanu zdrowia.

Prezesem wybrano prof. Kazimierza Ko*
staneckiego, dotychczasowego wicepre­
zesa Akademji. Wybór wiceprezesa na­
stąpi na plenarnem posiedzeniu w czerw­
cu r. h. (PAT.).
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DLACZEGO?
Prasa „sanacyjna" rozpoczęta kam' 

panję w ręcz opętanej demagogji w  
związku ze sprawą pociągnięcia b. 
ministra skarbu Czechowicza do od­
powiedzialności konstytucyjnej. S ły ­
szym y oskarżenia o stanowisko „an­
typaństwowe".

Na demagogję odpowiadam y kilko­
ma krótkiemi i jasnemi pytaniami.

1) C zy ustawa skarbowa z  r. 1927, 
podpisana przez p. P rezyden ta  M o­
ścickiego, prem jera Piłsudskiego i 
ministra Skarbu Czechowicza, w ym a­
ga zgody Sejm u na w ydatki poza bud­
żetem ?

Tak jest! wymaga.
2) C zy w ydatk i takie zosta ły  doko­

nane?
Tak jest! p rzekroczy ły  sumę 500 

milj. złp.
3 ) Co R ząd powinien b y ł uczynić 

wobec przekroczeń budżetowych?
Zgłosić w  Sejm ie projekt ustaw y o 

kredytach dodatkowych.
4) C zy R ząd uznał ten sw ój obo­

wiązek?
Tak jest! uznał w  szeregu oświad­

czeń p. prem jera Bartla i p. ministra 
skarbu Czechowicza.

5) C zy R ząd wykonał ten swój u- 
znany przez niego obowiązek?

Nie, nie wykonał.
6) C zy R ząd  w vtłóm aczył, d la cze­

go go nie wykonał?
Nie! nie w ytłóm aczył.
7 ) C zy złamanie ustaw y bez w y- 

tłómaczenia powodów, usprawiedli­
wiających to złamanie, przynosi szko­
dę Państwu Polskiemu?

Tak jest! przynosi.
8 ) C zy stronnictwa lew icy dom a­

gały się zawczasu przedłożenia kre­
dytów  dodatkowych?

Tak jest! dom agały się od listopa­
da 1928 r.

9 ) W ięc ile czasu stronnictwa le ­
w icy czekały cierpliw ie na w ykona­
nie przez R ząd przepisów  ustawy?

Prawie tr zy  miesiące.
No, więc?
Zacni panowie z pism „sanacyj­

nych", odpowiedzcie uczciwie, po pro­
stu, po ludzku:

Co stoi na przeszkodzie wniesieniu 
p rzez R ząd do Sejm u projektu  usta­
w y o kredytach dodatkowych za rok 
1927  —  1928? Co stoi na przeszko­
dzie?

O d tego się w szystko zaczyna i na 
tym  się w szystko kończy.

S. K.

UTRWALENIE W KONSTYTUCJI
WALKI RZĄDU Z SEJMEM

PLAN PRAC SEJMU
Na jutro żadne komisje zapowiedziane 

nie są.
W e wtorek 12 b. m. obradować będą 

następujące komisje: o godz. 9.30—pod­
komisja Administracyjna, o godz, 10 — 
komisje Prawnicza i Przemysłowo - Han­
dlowa, o godz. 10.30 — Spraw Zagra­
nicznych, o godz. 11 — podkomisja Kon­
stytucyjna i podkom. Ochrony Pracy.

W środę 13 b. m. o godz. 10 — Komi­
sja Reform Roln., o godz. 10.30 — pod­
kom. Budżetowa i komisje Konstytucyj­
na i Oświatowa.

OPAMIĘTALI SIĘ!
W związku ze sprawą „eksmisji" 

źwlok wyznawcy Kościoła Narodo­
wego* pochowanego na cmentarzu 
Wolskim, którą to „eksmisią" zarzą­
dził Komisarjat Rządu na Warszawę, 
dowiadujemy się, iż p. min. Skład- 
kowski usunięcie zwłok z cmentarza 
coinął.

Tcworzysze Spółdzielcy
WEŹCIE MASOWY UDZIAŁ W ZE­
BRANIACH DZIELNICOWYCH W AR­

SZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPO­
ŻYWCÓW.

Terminy zebrani
Poniedziałek, 11 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz w sklepie Nr. 8, ul. Dzielna 74, 
wybory delegatów tegoż sklepu.

Wtorek, 12 b. m., o godz. 7-ej wiecz. 
w sklepie Nr. 6, ul. Dzika 74.

Czwartek, 14 b. m., o godz, 7-ej wiecz. 
w lokalu Związku Pracown. Spółdziel­
czych, ul. Nowogrodzka 21, sklepy: Nr. 
21, Plac Trzech Krzyży 18, Nr. 22 —  
Hoża 24, Nr. 25 — Mokotowska 7, Nr. 
28 —  Marszałkowska 1.

Itfl %

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, ataki
bólów brzucha, ogólne pobudzenie, nerwo­
wość, zawroty głowy, niepokojące sny, ogól­
ne złe samopoczucie, zmniejszona chęć do 
pracy, podlegają szybkiemu zanikowi przez
stosowanie codziennie jednej szklanki natu­
ralne) wody Franciszka Józefa, której głów­
ną cechę stanowi łagodność działania prze­
czyszczającego.

Obóz rządowy walkę o reformę u- 
stro-ju toczył zawsze pod hasłem 
wzmocnienia władzy wykonawczej.
Pozornie jednak w projekcie Kon­
stytucyjnym B. B. zagadnienie to zo­
stało w inny sposób ujęte. Opiera 
s<ię ono na koncepcji Prezydenta, 
który  jest najwyższym czynnikiem w 
Państwie, k tóry  stoi zarówno ponad 
władzą wykonawczą, jak i nad wła­
dzą ustawodawczą. Jeżeli zatem  u- 
szczupla się do „minimum" kom pe­
tencje Sejmu, czyni się to nie poto. 
aby zwiększyć władzę rządu ale aby 
ten ogrom władzy skupić w  rękach 
Prezydenta. W ładza ustawodawcza 
i wykonawcza mają zachować w za­
jemną równowagę, a Prezydent bę­
dzie czynnikiem, który tę równo­
wagę będzie utrzymywać. Owe for­
malne postanowienia projektu B. B. 
posiadają jednak zgoła inną treść 
życia. Prezydent nie będzie jedna­
kowo „nadrzędnym" czynnikiem w 
stosunku do parlam entu i do Rządu.

Parlam ent pochodzi bądźcobądź 
z wyboru, Rząd z nominacji Prezy­
denta. Prezydent ma w Rządzie 
swoich współpracowników, swoich 
mężów zaufania, Rząd zaś posiada 
w Prezydencie swoją tarczę i osło­
nę. Jeżeli Prezydent będzie genjal- 
ną indywidualnością, Rząd będzie 
jego najiposłuszniejszym organem, 
jeżeli będzie osobistością przeciętną, 
a należy to uważać za regułę, ogrom 
jego władzy wykonywany będzie 
przez Rząd, W obu wypadkach P re ­
zydent i Rząd stanowić będą czyn­
nik jednolity, a kom petencje ich bę­
dą złączone. J e s t  dla każdego rze-*. 
czą jasną, że Prezydent nie jest au­
torem  dekretów , k tóre podpisuje, że 
gdy będzie wykonywać swe prawo 
„veta", albo bedzie rozwiązywać 
parlament, albo będzie korzystać ze 
swych kolosalnych atrybucji, czynić 
to będzie przeważnie z inicjatywy 
Rządu. Zwiększenie zatem  kom pe­
tencji Prezydenta stanowi faktycz­
nie zwiększenie kompetencji Rządu, 
a więc projekt B, B. realizuje tylko 
dawny postulat tego obozu, wzmo­
cnienie władzy wykonawczej i osła­
bienie władzy ustawodawczej.

Charakterystyczną cechą owego 
projektu konstytucyjnego, jest na­
stawienie całego mechanizmu pań­
stwowego na walkę dwuch władz, 
władzy wykonawczej z władzą usta­
wodawczą. Każdy niemal przepis 
przewiduje tę walkę, przewiduje 
konflikt między parlam entem , a 
Rządem i Prezydentem . Parlam ent 
wyznacza kandydata na Prezydenta, 
ustępujący Prezydent wysuwa na­
tychmiast drugiego. Prezydent jest 
w tym głównie celu wybierany przez 
plebiscyt, aby mógł tern skuteczniej 
przeciw staw iać się Sejmowi. P arla­
ment uchwala ustawę, Prezydent sto­
suje prawo ,,veta“. W ładza wyko­
nawcza posiada nieograniczoną mo­
żliwość paraliżowania prac władzy 
ustawodawczej. Sejm żąda ustąpie­
nia Rządu, Prezydent natychm iast 
rozwiązuje Sejm. Takich przykła­
dów z projektu B. B. możnaby mno- {

żyć w nieskończoność. Nieomal z 
każdego artykułu  wyziera widmo 
walki władz w  Państwie.

Konstytucja w ten  sposób ułożo­
na będzie niewyczerpanem źródłem 
konfliktów, niesłychanie dla Pań­
stw a szkodliwych. Niezdrowy, nie­
normalny stan  panujący obecnie, ma 
być ustalony w Konstytucji, ma być 
„petryfikowany". Nam się wydaje, 
że stan ten  dostatecznie wykazał 
swą fatalną szkodliwość. W arunki, 
wytwarzane przez chroniczną walkę 
Sejmu z Rządem, są warunkami na 
dłuższą m etę nie do zniesienia, para­
liżują one wszelką działalność w ła­
dzy ustawodawczej, tw orzą _ atm o­
sferę, k tó ra  w  żadnym razie nie 
sprzyja spokojnemu rozwojowi Pań­
stwa, atmosferę stałych wstrząśnięć 
i niepokojów.

Tu właśnie jaskrawo uwydatnia 
się różnica między reformą ustroju 
projektow aną przez B. B., a istotny 
demokracją parlamentarną.

Zasada rządów parlamentarnych, 
konsekwentnie przeprowadzona, 
wyklucza możliwość poważnych kon­
fliktów między władzą ustaw odaw­
czą, a wykonawczą. Podstaw ą demo­
kracji parlam entarnej jest zasada 
współdziałania władz. W ynika ona 
konsekwentnie z konstrukcji tych 
władz.. Rząd parlam entarny jest „e- 
manacją" większości parlam entu, a 
więc ma z nią cele wspólne. Rząd 
i parlam ent są złączone wspólnem 
poczuciem odpowiedzialności. Kom­
petencje ich są ściśle rozgraniczone, 
co utrudnia powstawanie konfliktów. 
Demokracja parlam entarna realizu­
je najlepiej zasadę, k tó rą  Blok Bez­
partyjny włączył do swojej nazwy, 
ale której zawsze się sprzeniewie­
rzał, bo ją pojmował zbyt jednostron­
nie, zasadę współpracy Sejmu z 
Rządem i Rządu z Sejmem.

Zasadzie tej B. B. przeciw staw ił 
zasadę nieustającej walki. Przew idu­
jąc tę walkę projekt B. B. pomyślał 
jednak równocześnie i o jej wyniku. 
Zwycięstwo Rządu i Prezydenta w  
tej walce ma być z góry już zape­
wnione. Nastawia się całą Konsty­
tucję na walkę władz, ale z tern za­
strzeżeniem, że Sejm stanie do tej 
walki już z góry rozbrojony. Szereg 
osławionych już propozycji Konsty­
tucyjnych B. B. stw arza sytuację, 
która władzy wykonawczej oddaje 
wszechwładzę, a władzę ustaw o­
dawczą skazuje na kompletną bez­
siłę. W podobnych w arunkach w al­
ka władz, k tó rą  obdarza nas p ro­
jekt B. B„ specjalnego nabiera po­
smaku. Ustawia się obie władze na 
stanowiskach dla odbycia pojedyn­
ku, ale gdy jednego z _ walczących 
dobrze uzbrojono, drugiemu a mia­
nowicie Sejmowi, wkłada się do ręki 
nienabity rewolwer.

Konstytucja, któraby budowała 
organizację władz w  Państw ie na 
wulkanie ciągłych konfliktów, tarć 
i wstrząśnień, byłaby Konstytucją 
szkodliwą.

Dr. Adam Próchnik.

POSTULATY PRACOWNIKÓW SŁUŻBY
DROGOWEJ

Dnia 7 b. m. udała się do Pana vice- 
ministra Czapskiego delegacja w oso­
bach tow. tow.: Maxamina, vice-prezesa 
Z arządu . Głównego Związku Zawodo­
wego Kolejarzy i Wojewody, przew odni­
czącego Centralnej Sekcji Drogowej Z. 
Z. K., przedstaw iając memorjał w spra­
wach, dotyczących pracow ników  służ­
by drogowej.

Na audjencji tej zostały poruszone 
spraw y czasu pracy, oraz kw es(ja w pro­
wadzonych przez poszczególne D yrek­
cje K. P. norm pracy, k tóre  w p ra k ły'.e 
są niemożliwe do osiągnięć a. Np. 
wprowadzona przez Dyrekcję K rakow ­
ską norma wymiany podkładów  posta­
wiła robotników  drogowych w bardzo 
ciężkie położenie, ponieważ zmuszano 
ich pod groźbą k ar — aż do zwolnienia 
ze służby włącznie — do nadm iernego 
tem pa pracy, którem u nie mogli nadą­
żyć. Stąd też powstało wśród pracow­
ników ogromne rozgoryczenie.

Również poruszono spraw ę niesłycha­
nego wyzysku pracow ników  sezono­
wych, których wynagradza się p rzecięt­
nie po 3 zł. dziennie, podczas gdy ro­
botnicy sezonowi, zatrudnieni w prze­
myśle i handlu, mają zarobki znacznie 
wyższe. Nie potrzeba dowodzić, że 
wymieniona kw ota absolutnie nie w y­
starcza na utrzym anie pojedyńczemu 
robotnikowi, a cóż dopiero mówić o 
tych, którzy tą obarczeni rodziną. To 
też nic dziwnego, że na tem tle powsta­
ją wciąż ostre zatargi, doprowadzające 
do lokalnych strajków.

W reszcie poruszono spraw ę zaszere­

gowania starszych torowych, torowych 
dróżników przystankowych, blokowych 
i odstęp owych; spraw ę awansowania 
torowych, pełniących obowiązki zaw ia­
dowców odcinka drogowego — na sta ­
nowiska zawiadowców odcinka drogo­
wego; sprawy przem ianowania pracow ­
ników sezonowych na stałych dziennie 
płatnych, przyznania dodatków  noc­
nych dróżnikom przejazdowym, m osto­
wym i obchodowym oraz umundurowa­
nia w formie kożuchów i butów  filco­
wych st. torowym i torowym, w ydaw a­
nia ubrań ochronnych pracownikom 
sezonowym; pozatem  omawiana była 
spraw a założenia stałych kursów facho­
wych dla st. torowych i torowych, ze 
względu na szeroki zakres ich obo­
wiązków.

unu»n

PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
POSIEDZENIE PLENARNE SENATU

DYSKUSJA BUDŻETOWA
Dyskusja budżetowa w Senacie dobiega 

końca. Większą część dnia wczorajszego za­
brała dyskusja nad budżetem Min. Oświece­
nia i Wyznań Religijnych, przyczem — jak 
zwykle, kiedy omawiane są sprawy szkolne 
i wyznaniowe — często zabierali głos przed­
stawiciele klubów mniejszości narodowych.

BUDŻET MIN. OŚWIATY
Budżet ten referował sen. ks. Albrecht, 

który pom. in, domaga się przepisów wyko­
nawczych do konkordatu. Referent domaga 
się skreślenia poprawek, uchwalonych przez 
Sejm, jak np. 10 milj. na budownictwo szkol­
ne, 100 tys. zł. na teatry robotnicze i wiele 
in, pożytecznych i niezbędnych poprawek, 
przeprowadzonych przez Sejm.

Sen. Nocznicki broni szkolnictwa powszech­
nego, zwłaszcza na wsi, i domaga się przy­
wrócenia 10 milj. zł. na budownictwo szkol­
ne.

Sen. ks. Londzin (BB) broni Rządu przed 
zarzutem wrogiego stosunku do Kościoła. 
Cieszy się, że okólnik p. Bartla nadal obo­
wiązuje. Żąda zacieśnienia stosunków z W a­
tykanem.

Po przemówieniu sen. Thullie (Ch. D), 
zabrał głos sen ,tow. Kopciński.

Sen. Kopciński m ów ił o ujem nych 
w p ływ ach  życia okresu  pom ajow ego na 
ustosunkow anie  się św iadom e o byw ate­
la  do sp raw  państw ow ych, o b rak u  w ia ­
ry  w  ugrupow anie B. B. w spo łeczeń­
stw o po lsk ie; w reszc ie  p rzed staw ił o- 
czekującą nas k a ta s tro fę  szkolną, o ile 
czynniki m iarodajne n ie w yjdą z obecnej 
bierności w stosunku  do za ła tw ien ia  p o ­
trze b  szkolnych..

W dalszej dyskusji przemawiali sen. sen.*. 
Ant. Nowak (BB), Stan. Nowak (BB), Da­
szyńska - Colińska (BB), Paut (kl. Niem.), 
Bohdanowicz (kl. Ukr.), Kisielnicki (kl. Ukr.) 
Rubinstein (koło żyd.), Evert (BB) i Szaf ra­
nek (Wyzwól.).

Ńa zapytania i zarzuty mówców odpowia­
dał Min. Świtalski, który w sprawie skąpej 
budowy szkół tłomaczył się brakiem fundu­
szów,

BUDŻET MIN. SPRAW ZAGR.
Budżet ten referował sen. Gliwic, podno­

sząc, że dyplomacja polska może poszczy­
cić się niektóremi poważnemi sukcesami.

W dyskusji sen. Lubomirski (BB) oma­
wiał sprawy traktatów, a sen. Horbaczewski 
(kl. Ukr.) o stosunku do mniejszości narodo­
wych.

BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZ.
Budżet Min. Robót Publicznych referował 

sen. Dąmbski (BB). proponując skreślenia 
z funduszu drogowego i z funduszu na odbu­
dowę kraju.

W dyskusji przemawiali sen. sen.: Drucki- 
Lubecki (BB) i ks. Albrecht.

BUDŻET MIN. KOMUNIKACJI
Wreszcie budżet Min. Komunikacji refe­

rował sen. Przybylski, podnosząc wydajność 
kolei polskich.

Na tem zakończono* dyskusję budżetową.
Następne posiedzenie w poniedziałek o 

godz. 4 po pot. Na porządku dziennym gło­
sowanie.

WALKA 0 KREDYTY DODATKOWE
MOWA TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO, WYGŁOSZONA 

W PIĄTEK NA POSIEDZENIU KOMISJI SEJMOWEJ
Zgodnie z naszą zapowiedzią, poda­

jemy treść przemówienia tow. Cza­
pińskiego na posiedz'eniu piątkowym 
Kontisji Budżetowej, jako Komisji, po­
wołanej do zbadania wniosku o pociąg­
nięcie b. ministra skarbu Czechowicza 
do odpowiedzialności konstytucyjnej 
przed Trybunałem Stanu. Red.

Popieram  wnioski referenta. Także 
ten, k tóry  wzywa min. Czechowicza do 
wyjaśnienia, co spowodowało, iż mini­
ster (jak się wyraził sam) „nie miał dro­
gi do Sejmu". To jest najciekawsze 
w mowie minfstra. Może tu  znajdziemy 
klucz do całego obecnego mechanizmu 
gospodarki finansowej polskiej.

Pp. z BB. zarzucają nam, iż działamy 
dla „wieców", że dzięki wnioskowi le ­
wicy naw et „kucharki" mówią o roz­
kraczeniu kilkuset miljonów. Nie! C ho­
dzi nam o w prow adzenie finansowej 
praworządności w kraju, a także o w y­
jaśnienie, k to  tę  praw orządność mąci 
i niszczy.

Podnoszą tu  także czysto ludzkie, 
hum anitarne względy wobec min. Cze­
chowicza. Czy tylko opozycja ma dbać 
o te  ludzkie względy, a Rząd die? EB. 
n ie? W szak Rząd mógł wnieść kredy­
ty dodatkow e i tem owe w szystk.e 
„ludzkie" względy załatwić.

P. m inister mówił o Piłsudskim, 
przeciw którem u pono Sejm nie ma od­
wagi, czy sumienia wystąpić. P Ko- 
ściałkowski również zarzuca lewicy 
„tchórzostw o" i wzywa ją — dlacze­
go? — do w ystąpienia przeciw  całemu 
Rządowi, przeciw  Piłsudskiemu. Zagad­
kowe zaproszenie... Otóż pójdziemy tą 
drogą, którą sami sobie wybierzemy. 
W edług ustaw y skarbowej za 1927-28

SENATOROWIE P.P.S.
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW.

Senatorowie PPS zgłosili wczoraj na­
stępujący wniosek:

„Wysoki Senat raczy uchwalić: Senat wzy­
wa Rząd do wypłacenia w najkrótszym cza-

rok  art. 5 i 6 odpowiedzialny jest prze- 
dewszystkiem  min. Skarbu. Przeciw ko 
niemu przedew szystkiem  się zw raca­
my. A jednocześnie chcemy wyjaśnić, 
jakie czynniki przeszkadzały m inistro­
wi w wykonaniu ustawy. Chcemy ta k ­
że wiedzieć szczegółowo, na co poszły 
owe 500 (przeszło) miljonów. D otych­
czas naw et nie znamy dokładnej kwoty 
przekroczenia. 560 czy 590 miljonów?!

Widzimy, tu  cały system niepraw o- 
rządkości. W szak w bieżącym roku 
budżetowym znowu zachodzą przekro­
czenia. Za pierwsze 10 miesięcy (do lu­
tego) według „W iadomości S tatystycz­
nych" w ydano w M inisterjum Skarbu 
111% uchwalonego budżetu, w prze­
myśle i handlu 104%, w reform ach ro l­
nych 133% itd.

P. Kościałkowski żąda: albo - albo! 
Albo zaraz oddajcie pod sąd, albo za­
raz odrzućcie wniosek lewicy. Nie, 
chcemy przedewszystkiem  wiedzieć, 
chcemy znać fakty. Panowie z BB. 
śpieszą i unikają faktów! A społeczeń­
stwo chce wszystko wiedzieć.

Pp. z BB. wołają, że lewica ponosi 
odpowiedzialność za w ytworzoną sytua­
cję, bo budzi niepokój w społeczeń­
stwie. Odwrotnie, o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o ­
noszą Rząd i B B ., którzy doprowadzili 
do obecnego stanu n ie p r a w o r z ą d n o s c i  
finansowej.

Mówca wykazuje logikę w  polityce 
lewicy, k tó ra  od dawna — na plenum 
Sejmu — zapowiedziała, iż wyciągnie 
konsekwencje, jeśli do końca II czyta­
nia budżetu Rząd nie przedłoży dodat­
kowych kredytów .

Na zakończenie mówca podnosi tę  
wielką rolę, jaką winna odegrać Naj­
wyższa Izba Kontroli.

sie wszystkim pracownikom państwowym (e- 
tatowym, nieetatowym, kontraktowym, eme­
rytom, wdowom i sierotom) zaległej za rok 
1928 podwyżki dodatku mieszkaniowego w 
wysokości 70% miesięcznego uposażenia".

Warszawa, 9.III 1929 r.

G,x?;fc o szc zęd n o śc i v,K;r."w“ ,.***te Dtuga 5i.
Wkłady procentują z wymówieniem: 30 dniowem — 9 '; 14 dn 8ł : na każde żąd. — ?° °̂
R-ki czekowe — 6T. Działalność Kasy poręcza (§ 4 statutu) całym swym  ma­
ją tk ie m  Z w iązek  K om unalny (23 gm in  — 5 m iast).

ZARZĄD KASY CHORYCH M. WARSZAWY
przypomina, że

GEITRALIE BIURA KASY B l i R Y G R  l  WARSZAWY
a m i a n o w i c i e ;

Z a rz ą d ,  K a n ce la r ja  G t f w n a ,  D ział L e k a rsk i ,  W y d z ia ł  R e le s t ra c y in o -O b ra th u n k o w y ,  Wy* 
d z ia ł  In k s so -E g zek u cy jn y ,  W ydz a ł  B u ch a lte r i i ,  K asa  G łów na , B iuro  In forim cyln o-P ad aw *  
cze , R e f e r a t  d o  s p r a w  u b e z p ie c z e n ia  p r a c o w n i k ó n  u m y s ło w y c h  wraz ze wszystkiem i sekcjami.

OBECNIE M.ESZCZĄ SIĘ PRZY UL. POLNEJ Nr. 30.
Dojazd tramwajami do Placu Zbawiciela.
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Co słychać no tofecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

TRAGICZNA ŚMIERĆ 9 ROBOTNIKÓW 
Przy wierceniu szybu naftowego w o- 

kolicy Moreni, nastąpił wybuch kotła, 
wskutek czego 9-ciu robotników i je­
den inżynier angielski zostało zabitych, 
a 8-miu robotników ciężko rannych.

NA KRZE LODOWEJ.
W edług radjodepeszy, otrzymanej z 

północnej Kanady znaleziono 5-ciu es- 
kimosów, którzy przed 6-ciu dniami wy­
ruszyli po lodzie z D etroit. Uratowali 
się oni na krze lodowej. Znaleziono ich 
w yczerpanych z głodu i zimna.

NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ.
W dniu 15 b. m. nastąpi ostateczna 

likwidacja tramwaju konnego w Kow­
nie. W dniu tym odbędzie się uroczy­
ście urządzony pogrzeb tramwajów kon­
nych. Według ceremonjału wszystkie 
wagony pojadą jeden za drugim przy- 
czem pierwszy będzie obity krepą, a 
wewnątrz będzie się mieścić orkiestra, 
która wykona marsz żałobny, w drugim 
będą jechać przedstawiciele prasy, w o- 
statnim zaś obsługa i publiczność.

POKRZYWDZENIE
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 
WYDZIAŁU MECHANICZNEGO

W  prasie codziennej ubiegłych tygodni 
niejednokrotnie poruszano sprawę niezwy­
kłej ofiarności i w prost bohaterskiego po­
św ięcenia kolejarzy, którzy podczas naj­
większych mrozów, z narażeniem  własnego 
zdrow ia i życia pełnili obowiązki służbowe, 
nie opuszczając, mimo najgorszych w arun­
ków — swych posterunków  służbowych. 
W śród poszczególnych działów służbowych 
kolejnictwa, k tóre toczyły w alkę z n ieubła­
ganym mrozem, narów ni z pracownikam i np. 
ruchu i stacyjnymi — postawić należy p ra ­
cowników W -łu Mechanicznego, zatrudnio­
nych przy bieżącej naprawie wagonów i 
pat o w ozów.

Zatrudnieni oni bowiem są częstokroć 
pod gołem niebem, a jeżeli w budynkach, .o 
tak  .przewiewnych", że wszelkie obniżenie 
się tem peratury dotkliw ie odczuwają. P ra­
cownicy ci nie korzystają, jak inne działy 
służby, z ciepłej odzieży. Przy pracy mają 
do czynienia w yłącznie z żelazem. Przy ni­
skich płacach, k tó re są  ich udziałem, jako 
pracow ników  nieetatow ych, mają oni orga­
nizmy w yczerpane nieustannem  niedojada­
niem, a  pracow ać muszą z ogromnem na tę ­
żeniem, gdyż wszystkie ich prace, szczegól­
nie w okresie minionych katastrofalnych 
mrozów — są kwalifikowane jako term ino­
we.

Gdy się zważy te  wszystkie okoliczności, 
należałoby przypuszczać, że praca i wysiłki 
dla dobra Państw a ze strony w arsztatow ­
ców powinny znaleść należytą ocenę ze stro ­
ny adm inistracji kolejowej, jako bezpośred­
niego i najbliższego obserw atora ich pracy.

Ostatnie jednak rozporządzenie Minist. 
Komunikacji, wydane w wykonaniu uchwały 
Rady Ministrów o wypłacie t. zw. zasiłku 
„mrozowego" — jest zaprzeczeniem sprawie­
dliwej oceny pracy warsztatowców. Upo­
ważniając bowiem Dyrekcje Kolejowe do wy­
płacenia jednorazowego zasiłku poszczegól­
nym kategorjom pracowniczym, rozporządze­
nie to  — jak pisaliśmy ju t we wczorajszym 
num erze „Robotnika" — prawie zupełnie po­
mija pracowników W-łu Mechanicznego.

Gdy delegacja klasowego Związku Koleja­
rzy (Z.Z.K.) w osobach tow. tow. M astka i 
Odrobiny interw eniow ała w tej sprawie u 
■władz kolejowych, nacz. W -łu Mech. inż. 
C zarkow ski oświadczył, że o fermencie, k tó ­
ry  pow stał wśród pracow ników  depot paro ­
wozowego i wagonowego— jest poinformowa­
ny, lecz jako wykonawca rozporządzeń w ła­
dzy przełożonej, spełniać musi ściśle jej roz­
porządzenia i żadnych zmian w rozporządze­
niu samodzielnie czynić nie może. Dodał Je­
dnak, że osobiście uw aża za pożądane roz­
szerzenie omawianego rozporządzenia na 
wszystkich pracowników, którzy w ubiegłych 
tygodniach pełnili pracę na mrozie. Równo­
cześnie przyrzekł p. Czarkowski, iż postu a- 
ty  pracowników W -łu M echanicznego będą 
niezwłocznie zakomunikowane Prezesowi 
Dyrekcji z propozycją natychm iastow ego od­
n iesieni’ się w drodze służbowej do M iniste- 
rjum Komunikacji.

W  sprawie objęcia wspomnianem rozpo­
rządzeniem  pracowników W -łu M echaniczne­
go udali się również w p iątek  do Minist. Ko­
munikacji w imieniu Zarządu Gł. Z. Z. K., 
tow. prezes poseł Kuryłowicz i viceprezcs 
M astek. Uzyskana została narazie odpo­
wiedź, że p. M inister Komunikacji odnosi się 
przychylnie do tej sprawy i rozstrzygnie ią 
w najbliższych dniach. O ostatecznym wyni­
ku akcji Z. Z. K. poinformujemy naszych 
czytelników.

NIE ZWYCIĘSTWO, LECZ ZWŁOKA
Prasa sanacyjna rozbrzmiewa 

fanfarami zwycięstwa z powodu wy­
niku obrad genewskich nad sprawą 
mniejszości narodowych. Min. Zale­
ski odniósł walne zwycięstwo, po­
party przez Brianda, Chamberlaina, 
Małą Ententę i Grecję, Stresemann 
poniósł zupełną klęskę — oto ko­
munikaty prasy sanacyjnej, uwie­
rzytelnione przez „specjalnych" ko­
respondentów. Ale kto zna metody 
prac Ligi, wie, że to nie jest stad- 
jon sportowy, gdzie zapaśnicy w wy­
niku walk dzielą się na zwycięzców 
i pokonanych. Zwłaszcza gdy idzie 
o sprawę tak  zawiłą i sporną, jak 
mniejszości narodowych, nie mogło 
być mowy, by Rada Ligi przechyli­
ła się n,a jedną łub drugą stronę. 
Nikt też w Genewie nie zwyciężył, 
ani nie został zwyciężony.

Niemcy już z tej choćby racji nie 
mogły przegrać, że to one właśnie 
wystąpiły w roli genewskiego opie­
kuna mniejszości, a cichego oskarży­
ciela Polski. Mamy jeszcze świeżo w 
pamięci jak w Lugano po Ostrem 
starciu z min. Zaleskim, min. S tre­
semann zapowiedział, że na następ­
nej sesji postawi na porządek dzien­
ny sprawę mniejszości. Jednocześnie 
sprawę tę poruszył delegat kana­
dyjski Dandurand. Na sesji genew­
skiej obaj wystąipłld z zapowiedzia- 
nemi wnioskami. Dandurand doma­
gał się, by „Komitet 3-ch“, zajmują­
cy się dotychczas petycjami i skar­
gami mniejszości, rozszerzono w ten 
sposób, aby wszyscy członkowie 
Rady mieli w nim swych przedsta­
wicieli. Stresemann zaś wygłosił 
dłuższą mowę, w której unikał za­
czepek któregokolwiek z państw, 
podkreślił wszakże, że odwołanie 
się do Ligi w obronie mniejszości nie 
może być uważane za mieszanie się 
do spraw wewnętrznych obcego pań­
stwa; zapewniał, że obcą mu jest 
myśl o popieraniu irredenty, choć z 
drugiej strony nie jest zdania, by stu­
lecie, w którem  żyjemy, utrwaliło 
na wieki dzisiejszy stan rzeczy; za­
rzuca dotychczasowej procedurze w 
sprawach mniejszości, że zazwyczaj 
zamyka się ona i kończy w ramach 
„Komitetu 3-ch", a członkowie R a­
dy, nie reprezentowani w tym komi­
tecie, nic o sprawie nie wiedzą; na­
pomknął o planie utworzenia stałej 
komisji mniejszościowej, dodając, że 
sprawa ta ma tak dużą wagę, iż na­
leży ją poddać dokładnym badaniom. 
W końcu postawił wniosek, w yraża­
jący życzenie, by ulepszono postępo­
wanie formalne przy badaniu pety- 
cyj mniejszościowych, by zasięgano 
opiinji zainteresowanej mniejszości, 
by zbadano w jaki sposób Liga mo­
że zadośćuczynić swym zobowiąza­
niom wobec mnleiszości poza dzie­
dziną petycyj. W tym celu proponu­
je utworzyć specjalną komisję o nie­
zbędnym autorytecie i kwalifika­
cjach fachowych.

Rada Ligi nie przyjęła wniosku 
Stresemanna, przyjęła natomiast u-

chwałę, by dotychczasowy „Komitet 
3-ch" rozpatrzył wnioski Streseman­
na i Danduranda i przedstawił R a­
dzie na sesji specjalnej, przed nor­
malną sesją czerwcową.

Rada nie odrzuciła więc propozy­
cji Stresemanna, lecz przekazała ją 
do zbadania. Nie wiemy, jakie będą 
jej dalsze losy. Nie wolno zapomi­
nać, że rządy konserwatywne Anglji 
i Francji wiszą dziś na włosku, a ich 
następcy mogą się odnieść do pro­
pozycji Stresemanna przychylniej. A- 
le to jest rzecz drugorzędna.

Nasza prasa burżyazyjna traktuje 
zagadnienie mniejszości nie z punktu 
widzenia samych mniejszości, lecz 
przejściowych konjunktur politycz­
nych. Dlatego to zwłoka kilkumie­
sięczna z wnioskiem Stresemanna u- 
chodzi za zwycięstwo min. Zaleskie­
go. A przecież faktem jest, że 
mniejszości różnych krajów są nie­
zadowolone, że dotychczasowa pro­
cedura w Lidze ich nie zadowala, że 
nawet na podstawie obowiązujących 
traktatów  mniejszości mają prawo 
do większej opieki ze strony Ligi.

Należy ubolewać, że tak jest. 
Nikt nie powie, aby mieszanie się 
Ligi do spraw mniejszościowych po­
szczególnych krajów było rzeczą po­
żądaną. Może to raczej powiększyć 
tarcia między większością, a mniej­
szościami, może zatruwać współży­
cie. Ale skoro mniejszości są ucis­
kane, skoro czują się pokrzywdzo­
ne — nie można im brać za złe, że 
szukają obrony w Lidze, zwłaszcza, 
że obrona ta opiera się na podsta­
wie prawnej traktatów  międzynaro­
dowych, jak np. w Polsce.

Tymczasem właśnie u nas ślepy i 
tępy nacjonalizm zagłusza zdrowy 
rozsądek i poczucie prawa. Nikt in­
ny, jak obóz sanacyjny głosi dziś ha­
sło, że mniejszości nie można dopu­
ścić do współrządzenia Polską, że 
mniejszości „zioną nienawiścią" do 
Polski, a więc — w myśl teorji Sto- 
łypina — muszą wpierw „uspokoić 
się". Względami na istnienie mniej­
szości motywuje się — reakcyjny 
projekt konstytucyjny BB., z tychże 
względów potępia się projekt auto- 
nomji w projekcie lewicy, a nawet 
ustawę szkolną PPS. Polska racja 
stanu ma prawo wymagać, by spory 
mniejszościowe... nie schodziły z po­
rządku dziennego obrad Ligi Naro­
dów, by Stresemann był rzecznikiem 
naszych mniejszości na terenie mię­
dzynarodowym! Czyż taka polity­
ka nie jest robotą dla... Streseman- 
nów?!

Sesja genewska nie była żadnem 
zwycięstwem Polski. Była przestrogą 
pod adresem Polski, że o ile nie roz­
wiąże zagadnienia mniejszości w du­
chu sprawiedliwości i nowoczesnych 
zasad demokratycznych — a takie 
rozwiązanie wskazuje tylko projekt 
lewicy — skazana będzie na ciężkie 
przejścia i wstrząśnienia.

J. M. B.

Z SĄDÓW

Z ZA KULIS K A PIT A Ł U  FINANSOWEGO
TRZECI DZIEŃ SPRAWY,

Dyrektor departamentu... w sytuacji niewy­
raźnej.

Trzeci dzień sprawy przyniósł dość cie­
kawy incydent ze św. Starzyńskim, dyrek­
torem departam entu prezydjalnego Min. 
Skarbu.

Św. Starzyński stwierdzi! na w stępie, że 
ogólna opinja była zainteresow ana działal­
nością poszczególnych dyrektorów  i u rzęd­
ników w Banku G ospodarstw a Krajowego. 
W związku z tern zainteresowaniem pow sta­
ła Komisja do walki z nadużyciami, k tóra 
prace swe już dawno ukończyła.

Na pytanie adw. Szurleja, co właściwie 
Komisja ta  w ykryła w  Banku Gosp. -Kraj., 
św. nie umiał odpowiedzieć i nie przytoczył 
ani jednego konkretnego faktu nadużycia.

Sanacja personalna.

Świadek stw ierdził natomiast, i i  p. Ba- 
nasz, dy rek tor personalny Banku, otrzym ał
w swoim czasie specjalne pełnom ocnictwa

do przeprowadzenia „personalnej sanacji
Banku".

Ciekawym incydentem była natom iast od­
powiedź p. Starzyńskiego na pytanie posta­
wione przez oskarżyciela.

Pytanie owo dotyczyło kwestji, czy p. 
Starzyńskiem u wiadomy jest fakt, iż w mo­
mencie owej ,,nagonki" na p. Brzezickiego 
p. Lewin miał mówić do pewnych osób, iż 
o ile p, Brzezicki da  parę tysięcy dolarów, 
to on, Lewin, tak „obrobi" spraw ę z p. S ta­
rzyńskim i Kruszewskim, że dochodzenie w 
sprawie p. Brzezickiego zostanie p rzerw a­
ne. P. Lewin podkreślał przytem, iż p. S ta­
rzyński ma duże wpływy.

Pytanie to nie zachwyciło p. Starzyńskie­
go, który naprzód jakby się zmieszał, po ­
tem oświadczył, że o niczem podobnem nie 
słyszał, a wreszcie zapewnił, że „wyciągnie 
z tego konsekwencję".

Po zbadaniu p. Starzyńskiego sąd, przy­
chylając się do wniosku obrony, wnoszącej 
o pow ołanie nowych świadków, sprawę od­
roczył. J, K.

* *
*

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
pracownicy warsztatów wagonowych w 
Nowo - Wileice w liczbie 401 nracowni- 
hów, oburzeni zarządzeniem Min. Komu­
nikacji o „zasiłku mrozowym" samorzut- 
oie wstrzymali się od pracy na 1 godzi­
nę w dn. 8 marca.

S P R A W A  GEN. KULIŃSKIEGO
W Wojskowym Sądzie Okręgowym roz­

poczęła się wczoraj sprawa gen. Kulińskie­
go M ieczysława, b. szefa sztabu, b. dowód­
cy OK. Nr. 1 i OK. Nr. 5, znajdującego się 
w stan ie  spoczynku na w łasne żądanie.

Przewodniczy gen. brygady Śliwieński.
Gen. Kuliński zjawił się na sprawę w u- 

braniu cywilnem.
A kt oskarżenia zarzuca gen. Kulińskiemu 

trzy rzeczy:
1) że- jako dowódca OK. Nr. 5 zaniedbał 

dozoru nad podwładnym mu oficerem ordy-

nansowym, kpt. Remerem, skutkiem  czego 
tenże kpt. Rem er miał możność popełnie­
nia przestępstw a na szkodę skarbu państwa.

2) że nie wdrożył dochodzenia w związku 
z ujawnionem sprzeniewierzeniem, popeł- 
nionem przez tegoż kpt. Remera na 500 zł., 
k tóra  to suma była przeznaczona d la  Zw. 
Powstańców Górnośląskich,

3) źe w maju 1925 r. kazał wypłacić so­
bie djety 90 zł., wyjeżdżając w sprawach 
nie służbowych, lecz pryw atnych. I. K.

KRONIKA POLITYCZNA
Z RZĄDU.

P. premjer Bartel odbył wczoraj w 
południe dłuższą konferencję z nowo- 
mianowanym kierownikiem Ministerjum 
Skarbu, dr. Grcdyóskim. O godz. 5.30 
po poł. p. Prem jer udał się na Zamek, 
gdzie został przyjęty przez p. Prezyden­
ta na audjencji, k tóra trw ała do godz. 8. 
W ieczorem p. Prem jer podejmowany był 
obiadem przez posła Finlandji w W ar­
szawie.
PRZYSIĘGA NOWEGO KIEROWNIKA 

MINISTERJUM SKARBU.
W  dniu 9 b. m. odbyło się na Zamku 

złożenie na ręce P. Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej uroczystej przy­
sięgi służbowej przez nowomianowane- 
go kierownika Ministerjum Skarbu, d-ra 
Tadeusza Grodyóskiego.

PODSEKRETARJAT STANU 
W  MIN. SKARBU.

Jak  utrzymują w kołach miarodajnych, 
wobec objęcia przez w.-min. Grodyńskiego 
kierownictw a Mm. Skarbu, podsekretarjat 
stanu w M. S. powierzony zostanie dy rek ­
torowi departam entu, Starzyńskiem u.

B. MINISTER SKARBU CZECHOWICZ 
NIE USUWA SIE OD CZYNNEGO UDZIA­

ŁU W  ŻYCIU POLITYCZNEM.
B. M inister Skarbu, Gabriel Czechowicz, 

w rozmowie z redaktorem  Polskiej Informa­
cji Dziennikarskiej oświadczył, że w związ­
ku z pogłoskami o ofiarowaniu mu lukra­
tywnych stanowisk pragnie nadmienić, iż w 
żadnym wypadku takowych nie przyjmie. 
Od udziału w życiu politycznem  b. min. 
Czechowicz nie usunie się i będzie w niem 
b ra ł czynny udział jako poseł na Sejm.

ZWIĘKSZENIE LIC7BY RADCÓW 
HANDLOWYCH.

Min. Spraw Zagr. w porozumieniu z 
Min,. Przem. i Handlu omawia sprawę 
powiększenia liczby radców handlowych 
dla prowadzenia akcji ekspansji gospo­
darczej Polski zagranicą. Dotąd radco- 
w stwa istnieją tylko przy 11 posel­
stwach. Przedewszystkiem  ustanowione 
będą radcowstwa handlowe w pań­
stwach, z którem i ostatnio nawiązana 
została żywsza wymiana gospodarcza, 
jak państwa bałkańskie i Południowej 
Ameryki.
ROZPORZĄDZENIE O ZADANIACH 
ZAKŁADÓW BADANIA ŻYWNOŚCI.

Min. Spraw W ewn. przystąpiło do o- 
pracowania rozporządzenia o zadaniach 
Państwowych Zakładów Badania Żyw­
ności. Państwowe Zakłady Badania 
Żywności wystąpiły do Min. Skarbu o 
przyznanie dodatkowych kredytów, u- 
możliwiaiących zorganizowanie lotnych 
brygad kontroli żywności w składach i 
targowiskach W arszawy.

DOMY W A L Ą  SIĘ 
W  W A R S Z A W IE

W edług danych władz administracyj­
nych, w najbliższych tygodniach trzeba 
będzie usunąć z zagrożonych zaw ale­
niem się domów przeszło 200 rodzin, 
dla których brak narazie pomieszczeń. 
Rodziny te  będą wysiedlone, ze wzglę­
du na grożące im niebezpieczeństwo, z 
następujących domów: Górczewska 71, 
W ysockiego 46, Szeroka 14, Białołęcka 
50, W iosenna 12, Furm ańska 3-5, Sielec- 
ka 33, Pawia 75, W iosenna 4, Tam ka 28, 
Płocka 49, Dzielna 80, Elblądzka 16, J a ­
strzębska 18, Spiska 7, Zabkowska 41- 
43, Powązkowska 66, W iatraczna 10, 
Iwicka 5, Południowa 4, Stawki 47, ks. 
Siemca 2, Opaczewska 22, Grójecka 2-4, 
Oświęcimska 8. Grochowska 65, Ślis­
ka 16, W arm ińska 11, Puław ska 83. Po­
morska 38, Dolna 9, Puław ska 13, G ór­
nośląska 31, Targowa 23. Tam ka 2, So­
lec 60, Pańska 103, Libelta 1, Grzybow­
ska 81, Grochowska 31, Dobra 17-19 
i Burakowska 27.

KONCERT.
W W arszawskiej Spółdzielni Miesz­

kaniowej na Żoliborzu, staraniem  Sto­
warzyszenia lokatorów „Szklane Do­
my", w dniu U  b. m.o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się

Koncert
przy udziale artystów  opery w arszaw ­
skiej pp. Szczepańskiej (śpiew), K. Ka- 
mińskiego (skrzypce!, oraz zespołu or­
kiestry T eatru  Wielkiego.

W programie utwory Szopena, Of­
fenbacha, Moniuszki i inne.

WZOROW A KOLEKTURA.

„E, Lichtenstein i S-ka‘‘ jest nietylko jed­
ną z najstarszych kolektur , w Polsce i najpo­
ważniejszą tego rodzaju placówką, lecz prze­
dewszystkiem placów ką wybitnie propagan­
dową i wzorem pożytecznego kantoru  kolek- 
torskiego.

Od wielu dziesiątków la t ta  wzorowo p ro ­
wadzona firma w yspecjalizowała się w swym 
fachu; cechuje ją wzorowy ład, sprawność w 
załatw ianiu interesantów , zwłaszcza prow in­
cjonalnych, czem zjednywa loterji coraz no­
wych uczestników ,

PRZEGLĄD PRASY
Dymisja min. Czechowicza.

Dymisja min. Czechowicza przyszła 
niespodziewanie, co przyznaje sama 
prasa sanacyjna, najbardziej zaskoczo­
na tem  wydarzeniem. Aby jakoś ulżyć 
swoim cierpieniom, prasa ta  ze zdwo­
joną siłą klnie na „partyjnictw o".

„Głos Praw dy" pieni się: „partje
chcą zakazić atm osferę kraju na okres 
jaknajdłuższy", „partje opozycyjne, nie 
mogąc ugodzić w rząd, chcą wytworzyć 
w kraju atm osferę zaczadzenia!?), o- 
skarżeń i inwektyw, by kapitałem  po­
derwanego od rządu zaufania żerować 
przez szereg następnych miesięcy w 
kraju..." „W tym typie ludzi w Polsce 
jest albo straszliw a nikczemność, albo 
bezgraniczna podłota". „Partje przyoble­
czone komedjancko w togi sędziów u- 
prawiających jawne bezprawie..."

Jak  na jeden artykuł — wystarczy. 
Ale możeby „Gł. Pr." ta k  w reszcie wy­
jaśnił, skąd to  się wzięło, te  większość 
sejmowa składa się z samych czarnych 
charakterów , wrogów Państw a i t. p„ 
a Rząd z samych aniołów? Przecież 
najgorętszy zwolennik sanacji, czytając 
dzień w dzień artykuły  w rodzaju po­
wyższego, musi sobie w końcu postawić 
to  pytanie.

„Przegląd W ieczorny", k tóry  kilka 
dni temu groził posłom z opozycji „ho­
roskopami", nie do pozazdroszczenia, 
mocno spuścił z tonu, oskarża wszakże 
opozycję o chęć przedłużenia śledztwa 
w komisji budżetowej, co zresztą za­
rzuca cała prasa sanacyjna, obawiając 
się widocznie, by śledztwo nie wykryło 
nieprzyjemnych rzeczy.

Drugi zarzut, to  ten, że śledztwo 
szkodzi interesom  Państwa. Na to słu­
sznie odpowiada „Kurjer W arszaw ski", 
że nigdy nie zachwieje zaufaniem za­
granicy fakt, że wykryto, ujawniono i 
należycie osądzono jakieś naruszenie, 
lub obejście praw a. Świadczy on o czuj­
ności opinji i surowości jej sądów".

„A. B. C." nazywa postępow anie 
Rządu zagadką, wymagającą wyjaśnie­
nia. „Rząd mógł przekreślić całą sp ra­
wę dosłownie jednem pociągnięciem 
pióra".

„Korzystna ewolucja",
„G azeta W arszaw ska" z zadowole­

niem wyraża się o „bojowych" w ystą­
pieniach senackich min. Składkowskie- 
go przeciw  Ukraińcom. Organ endecki 
nazywa to  „korzystną ewolucją" p. mi­
nistra. W ytyka mu po ojcowsku nie­
dawną przeszłość, jak wybory w roku 
1927 i 1928, ale z ojcowską wyrozumia­
łością przebacza mu, albowiem .udzie 
o przyszłość. Są pewne, słabe na ra­
zie coprawda, objawy otrzeźwienia, 
zwłaszcza w łonie bezpartyjnego blo­
ku". I organ endecki staw ia w arun­
ki: „Nie propagujemy żadnej spółki a- 
ni nawet złagodzenia walki politycznej 
na tamtym terenie. W ystarczy nam po­
szanowanie prawa, nie nadużywanie
. Mgo •

Na oczach naszych dokonywa się 
całkow ite „zendeczenie" sanacji, k tó ­
rą śmiało można nazwać neo-endecją.

B.

DOM LETNI
IM. TEOFILA JASZKOWSKIEGO

ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R.

Na listę Org. Młodz. T.U.R. w Ostrowcu:
A, Mrowiński zł. 5, J . Dziarmagoweki zł, 3, 
A Nowak zł. 2, W. Czechowski zł. 2, St. 
Chrzanowski zł. 1, St. Pytlas zł, 1, St. Bana­
sik zł. 2, A. Szlęzak zł. 2, Dr. T. G rauberg 
zł. 5, St. Bilewski zł. 2, J . Szumliński zł. 2, 
St. Kaliwoda zł. 1, St. Rybicki zł. 1, J . J a ­
reck i zł. 2, Z. Szmidt zł. 5, B. Staszkiewi- 
czówna zł. 2, W. Jasieńska zł. 2, Z. Tho­
mas zł. 2, Górski P iotr zł. 2, M. Żarek zł. 1, 
Tomczyk zł. 1, Bednarski zł. 1, O pałka 
zł. 0,50, M atysiak zł. 0,50, Zięba zł. 1,50, 
razem zł. 49,50.

Koło „Ochota" W arsz. Org. Młodz. T.U.R.: 
Nowacki 50 gr„ A. M oskwiński 1 zł. 50 gr., 
Królówna 50 gr., Ignaczak 50 gr., M. Popiel 
1 zł., E. Popiel 1 zł., Potrzebski 50 gr., Szy­
mański 50 gr., Zawadzki 50 gr., Bumstein 
50 gr., razem 7 zł.

W Z R O ST  BEZROBOCIA 
W  POLSCE

W edług danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy tygodn.owe 
sprawozdanie z rynku pracy za okre* 
od 23 lutego do 2 m'arca włącznie w y­
kazuje 182,494 bezrobotnych. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych zwięk­
szyła s ię  o 4,221.

W zrost bezrobocia nastąpił w P. U. 
P. P. W łocławek o 1,413, Kraków c 
662, pow. w arszaw ski o 579, Łódź o 
457, Piotrków  o 339, Poznań o 313, 
Częstochowa o 246, Ostrów o 244, 0 -  
strowiec o 160, Brześć nad Bugiem o 
141 etc.

Bezrobocie wzrosło śród hutników 
szkła i w przemysłach: metalowym,
włókienniczym i budowlanym.
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RADY LIGI NARODOW
RÓŻNE SPRAWY

Genewa, 9 marca. (PAT). Szw. Ag. 
TeL Rada Ligi Narodów omawiała sze­
reg spraw szkolnych na Górnym Śląsku, 
przyczem sprawozdawca Adatci poin­
formował Radę, że zarówno Niemcy, 
jak i Polska, gotowe byłyby podjąć w 
najbliższym czasie pod jego przewodnic­
twem bezpośrednie rokowania co do 
interpretacji poszczególnych punktów 
konwencji genewskiej, dotyczącej Gór­
nego Śląska.

Genewa, 9 marca. (PAT). Szwajc. ag. 
teł. Z pośród spraw, omawianych na 
dzisiejszem posiedzeniu R ady Ligi, po­
za spraw ą mniejszości i aresztow ania 
URtza, należy wymienić spraw ę po­

życzki w wysokości 40 milj. mk. dla za­
głębia Saary. Rada postanowiła, że 
spraw a ta  będzie załatw iona na czerw­
cowej sesji Rady. Następnie Cham ber­
lain zdał k rótk ie sprawozdanie w kwe- 
stji Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, dotyczącej przystąpienia Sta­
nów Zjednoczonych do stałego trybu­
nału sprawiedliwości międzynarodowej. 
Rada postanow iła upoważnić kom itet 
praw ników  do zajęcia się tą  sprawą.

Na poufnem posiedzeniu Rada posta­
nowiła mianować do Komitetu Finanso­
wego Ligi Narodów w miejsce Dubois 
delegata polskiego dr. Feliksa Młynar­
skiego.

W iadom ości Z CAŁEG O  KRAJU
BORYSŁAW

W OBRONIE DEMOKRACJI 
Wielka manifestacja miejscowych robotników

REWOLUCJA W MEKSYKU
S P R Z E C Z N E  W IE Ś C I

Wiedeń, 9 marca. (PAT). „United 
Press' donosi z Nowego Yorku, że me­
ksykański prezydent Gili oświadczył, iż 
powstanie nie udało się w zupełności, 
dzięki wierności wojska i sile moralnej 
opinji publicznej, która od samego po­
czątku powstanie potępiła.

Wiedeń, 9 marca. (PAT). Dzienniki

wiedeńskie donoszą z Meksyku: Mek­
sykańskie wojska rządowe, które mu­
siały wczoraj opróżnić miasto Ciudat 
Juarez, wobec przeważających sił po­
wstańców, zostały pod eskortą ame­
rykańską przeprowadzone przez grani­
cę do El Paso, i internowane przez gen. 
Mosley'a w porcie Bliss.

„WYBORY" WŁOSKIE
Rzym, 9 marca. (PAT.). Mussolini przyjął i udzielił im instrukcji w związku z wybora- 

wszystkich prefektów 92 prowincji Włoch i i  mi, mającemi się odbyć w dn, 24 marca.

DZIS DALSZA ODWILŻ
Temperatura wynosiła wczoraj o godz. 8 Dziś: Zachmurzenie zmiene z przelotnem

rano: w Warszawie 0, we Lwowie 0, w Pińsku 
—1, w Gdyni 0, w Wilnie —6, w Poznaniu 
+1, w Lidzie —5, w Lublinie +1, w Bia­
łymstoku —4, w Zakopanem —2, w Kaliszu 
+2, w Przemyślu +1, w Morskiem Oku —5.

gdzie niegdzie opadem (śnieg lub deszcz), w 
Wileńskiem lekki mróz, pozatem po nocnych 
przymrozkach w ciągu dnia odwilż. Słabną­
ce wiatry z północy.

0 UPRZĄTANIE ŚNIEGU

We w torek, dn, 5 b. m., zostało  tu 
zwołane zgromadzenie w sprawie p ro ­
jektu konstytucji B. B. Przewodniczył 
tow. Przewłocki. R eferat o zamachu na 
dem okrację w Polsce wygłosił tow. 
Markowski, przedstaw iając wyczerpują­
co dzieje polskiej konstytucji od jej u- 
chwialenia, zamachy chjeno - piasta, o- 
raz forsowane obecnie przez „uzdrawia- 
czy“ zmiany konstytucji..

W  dyskusji przem aw iał tow. Przyby- 
cień.

W  końcu tow. Bocian, nawiązując do 
referatu  tow. M arkow skiego podkre­
ślił, że mamy niezłomną wiarę, iż po­
słowie socjalistyczni w Sejmie wraz ze 
stronnictwami lewicy, zamach na nasze 
prawa odeprą, ale wobec gróźb oktro- 
jowania zmian — klasa robotnicza 
musi cznwać. Dla zmącenia tej czuj­
ności, rozdwojenia i złamania solidar­
ności, ludzie — albo niepoczytalni, al­
bo szkodnicy za pieniądze — starają 
się tworzyć nowe organizacje, nadając

im oszukańcze miano „Frakcji Rewolu­
cyjnej". Mówca przedstaw ił, jak ko­
micznych figur używa się do tego celu, 
jak np. tu w Borysławiu... b. chadeka 
Koniora.

Jednogłośnie i wśród wielkiego en­
tuzjazmu przyjęto rezolucję, protestu­
jącą kategorycznie przeciwko projek­
towi zmiany konstytucji klubu rządowe­
go BB., który to projekt w treści swej 
zapowiada zmianę ustroju Rzeczypospo­
litej demokratycznej na ustrój, oparty 
na samowładztwie prezydenta.

Zebrani wyrażają w tej rezolucji peł­
ne zaufanie naczelnym władzom PPS. 
i wyrażają gotowość podjęcia na ich 
wezwanie akcji, mającej na celu zapew­
nienie Polsce charakteru Rzeczypospo­
litej ludowej, rzetelnie demokratycznej.

Uchwalono również rezolucję, piętnu­
jącą haniebny czyn rozłamowców, któ­
rzy na rozkaz czynników rządowych 
próbują rozbić wielką i świetną Polską 
Partję Socjalistyczną.

ŁODŻ
DORAŹNA POMOC MAGISTRATU DLA BEZROBOTNYCH

W tych dniach M agistrat zakończył 
akcję doraźnej pomocy żywnościowo- 
opałowej dla bezrobotnych, nie pobie­
rających ustawowych zapomóg.

Pomocą żywnościową objęto ogó­
łem 2488 bezrobotnych; opałową 1522

DELEGAT NA MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZW. MIAST
Na M iędzynarodowy Kongres Zw.

M iast, k tó ry  odbędzie się w  bieżącym 
miesiącu w Sewilli, wyjechał, jako de­
legat samorządu łódzkiego, prezes Ra-

bezrobotnych; pozatem  — 5688 bezro­
botnych z kategorji, pobierających za­
siłki, lecz posiadających rodziny — o- 
trzymali z zapasów M agistratu po 3 
cetnary  węgla na rodzinę.

dy Miejskiej, tow. Holcgreber, który, 
wchodząc w skład grupy polskiej, re ­
prezentow ać będzie jednocześnie Za­
rząd Zw. Miąst.

Wobec nadmiernej ilości śniegu, znajdu­
jącego aię na podwórzach domów i grożące­
go zalewem suteren, Główna Komisja Sa­
nitarna przy wydziale zdrowia publicznego 
magistratu Warszawy postanowiła zwrócić

się do Komisarjatu Rządu z prośbą o wy­
danie zarządzeń administracyjnych w spra­
wie usuwania zawczasu śniegu przez właści­
cieli domów, a tern samem zabezpieczenia 
piwnic i suteren przed zalewem.

SYTUACJA NA KOLEJACH
Mimo dość znacznego podniesienia dę 

temperatury sytuacja na kolejach bynajmniej 
nie uległa poprawie. W szeregu dyrekcyj 
szalały w ciągu ostatniej doby śnieżyce i bu­
rze śnieżne, które uwięziły na linjach sze- 
reg pociągów. W dyrekcji katowickiej kil­
ka linij zawianych i ruch z trudem utrzymy­
wany jest przy pomocy pługów odśnieżnych.

W dyr. gdańskiej ruch normalny. W dyr. sta­
nisławowskiej silna zamieć śnieżna. Na ii- 
njach ugrzęzło 8 pociągów i kilka parowo­
zów, wysłanych na ratunek. W nocy z 8 na 9 
b. m, wskutek gwałtownej burzy śnieżnej 
ugrzęzło na różnych szlakach 17 pociągów. 
Opóźnienia dochodzą do 300 minut.

NIE PRZECHODZIĆ PRZEZ WISŁĘ
Wobec tego, że z powodu odwilży lód 

popękał na Wiśle, w niektórych miejscach, 
a prócz tego sztab powodziowy poobrąby- 
Wał z lodu filary mostów, wojskowe zaś od­
działy minierskie pogruchotały lód w grani­

cach Wielkiej Warszawy, władze ostrzegają 
przed przechodzeniem przez Wisłę po lo­
dzie, gdyż grozi to bezpośredniem niebez­
pieczeństwem.

ZYCIE I P R A C A  R O B O T N  CZEJ 
WARSZAWY

WŚRÓD METALOWCÓW 
Uchwały walnego zebrania formierzy (giserów)

TARNÓW
ARESZTOWANIE DZIAŁACZA 

ROBOTNICZEGO
Dn. 8 m arca przed południem aresz­

towany został tutaj tow. Jakób Bruck­
ner, robotnik konfekcyjny, członek Za­
rządu głównego Związku zawodowego 
robotników  przem ysłu odzieżowego, 
stary  i znany działacz „Bundu".

A resztow anie poprzedziła rewizja, 
której wynikiem było zabranie przez 
policję korespondencji B rucknera z 
centralnem i władzami „Bundu” i sze­
regu w ydawnictw  „Bundu". Aresztowa­
nie nastąpiło na żądanie sądu okręgo­
wego w Samborze pod zarzutem bra­
nia udziału w czerwcu 1928 r. w zjeź- 
dzie Komunistycznej Partji Zachodniej 
Ukrainy.

Briickner znany jest w  kołach robot­
niczych, jako przeciwnik komunizmu. 
W inkryminowanym czasie pełnił on o- 
bowiązki sekretarza oddziału Związku 
robotników przemysłu spożywczego w  
Warszawie.

Bruckner zakuty w kajdany został 
odtransportowany koleją do Sambora.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO

Staraniem Odaz. Warsz. TUR odbę­
dzie się na kole im. L. Misiołka Warsz. 
Org. Ml. TUR w lokalu przy ul. Dziel­
nej 95, w niedzielę 10 b. m. o godz. 4 
po poł.

WIECZÓR POEZJI ROBOTNICZEJ.
Słowo wstępne wygłosi tow. Andrzej 

Wolica. Fragmenty poetyckie recyto­
wać będzie ob. Ładosz. Wstęp dla człon­
ków TUR, Org. Mł. TUR i dzielnicy Po­
wązkowskiej PPS.

KRA W PORCIE GDYŃSKIM I GDAŃSKIM
Porty Gdańsk i Gdynia są wprawdzie cał­

kiem wolne od lodów, jednak zmienne wia­
try wciąż napędzają do zatoki gdańskiej ol­
brzymie masy kry, które nie pozwalają stat­
kom wyjść z portów na morze. Mimo to jed­
nak statki stopniowo odpływają, natomiast

żadne nie przychodzą, gdyż nawet większe 
statki z inych portów obawiają się wyjść na 
groźny obecnie Bałtyk. Jeśli wiatry przyjmą 
pomyślny kierunke, i odpędzą z nad zatoki 
gdańskiej krę, wówczas żegluga morska w 
obu portach znowu znacznie się ożywi.

ZBYTNIA GORLIWOŚĆ
Wczoraj posterunkowy policji Nr. 1253 z 

ogromnym zapałem odzierał na ul. Warec­
kiej afisze wydane przez P. P. S„ zawiera­
jące oświadczenie tow. pos. Żuławskiego i 
tow. Marszałka Daszyńskiego w związku z 
mową p. Marsz. Piłsudskiego w Komisji Bu­
dżetowej Senatu.

Możeby tak przełożeni p. posterunkowe­
go Nr. 1253 zechcieli go pouczyć, że afiszów, 
które przeszły przez cenzurę — zrywać nie 
wolno.

ZWIĘKSZENIE
WYBIJANIA DROBNEGO 

BILONU
Wobec wielkiego zapotrzebowania drob­

nego bilonu, jak monet 1, 2 i 5-groszowych 
na rynku pieniężnym, zwiększyła Mennica 
Faństwowa wybijanie tych monet o 15%. 
Obecnie produkuje Mennica 150,000 sztuk 
drobnego bilonu dziennie.

i  nazwą MAGGI i 
krzyżem w gwieździe 
na żółto -czerwonem 

opakowaniu.

Odbyło sśę W alne Zebranie formie­
rzy (giserów) w Związku M etalowców 
przy ul. Leszno Nr. 53, k tó re  zagaił i 
przewodniczył łow. Woźniak.

Po sprawozdaniu Zarządu Sekcji For­
mierzy, które, po dyskusji, zostało przy­
jęte, o sprawach gospodarczych i orga­
nizacji referow ali tow. tow. Piontek, 
Gruszko i Boczkowski, omawiając mię­
dzy innemi obszernie łam anie ustaw o­
dawstwa robotniczego przez przem y­
słowców, spraw ę zamachu na lokatorów  
(obecny projekt rządu podwyższenia 
komornego) oraz projekt ustaw y o U- 
bezpieczeniu na starość.

Po krótkiej dyskusji jednomyślnie u- 
chwalono następującą rezolucję: 

„Walne Zebranie form ierzy m. W ar­
szawy protestuje przeciw ko nieuzasad­
nionej podwyżce komornego, wycho­
dź.**: z założenia, że w łaściciele n ieru­
chomości m. W arszaw y mają i tak  zbyt 
duże zyski.

W tych ciężkich warunkach życio­
wych, gdy zarobek zaledwie wystarcza 
na wyżywienie rodziny, klasa robotni­
cza nie jest w stanie płacić wyż-,zego 
czynszu".

Co się tyczy rządowego projektu u- 
bezpieczenia na starość, zebrani zapro­
testowali przeciwko określeniu wieku, 
nprawniającego do korzystania z renty, 
na lat 65, domagając się obniżenia wie­
ku do 50 lat najwyżej i podwyższenia 
renty.

W alne Zebranie wezwało ogół for­
mierzy, aby w obecnych walkach p rze­
mysłowców z robotnikam i wszyscy 
stali się członkami Związku, a wówczas 
nie będzie nad robotnikami w isiało nie­
bezpieczeństw o obniżania zarobków, ła ­
mania ustaw  itp.

Po wyborze Zarządu Sekcji Form ierzy 
i po załatw ieniu kilku drobnych spraw, 
zebranie zostało zakończone.

UCHWAŁA PRACOWNIKÓW TEATRALNYCH PRZECIWKO
ROZŁAMOWCOM

ODWOŁANIE.
Akademja Inauguracyjna Oddz. W arsz. 

TUR. nie odbędzie się ze względów 
technicznych w dniu 10 m arca. O no­
wym term inie Akademji nastąpią spec­
jalne zawiadomienia.

Wycieczka na Wystawę Sztuki Niemiec­
kiej. W niedzielę, 10 b. m., odbędzie się wy­
cieczka na Wystawę Sztuki Niemieckiej, or­
ganizowana przez Oddział Warsz. T. U. R. 
Wycieczkę prowadzić będzie ob. Mieczy­
sław Wallis. Bilety po 40 gr., dla członków 
T. U. R. po 30 gr., nabywać można w Od­
dziale Warsz. T. U. R., Warecka 7 (pokój 
administracji „RoDotnika"), wtorki, czwart­
ki i soboty, od 6 do 8 wiecz.

Zbiórka o godz. 12 w poł. pod filarami 
Resursy Obywatelskiej, Krak- Przedm. 64.

PODWIECZOREK TOWARZYSKI
Sekcja dram atyczna K. R. K. S. 

„S tart" urządza w niedzielę, dnia 10 
marca w godzinach od 5 do 8 wieczór 
w sali przy ulicy W areckiej 7, II. p. 
podwieczorek towarzyski.

W program ie: część artystyczno- 
koncertow a, podwieczorek, gry i zaba­
wy tow arzyskie. W stęp wolny dla 
członkiń i gości.

Zebranie Sekcji teatralnej Związku 
Pracow ników  Komunalnych i Instytucji 
Użyteczności Publicznej w W arszawie, 
Oddział II, W arecka 7, uchwala: 

Zważywszy, że walka o wyzwolenie 
i o popraw ę bytu klasy pracującej mo­
że być prow adzona w jednolitych i 
zw artych silnie w ogólno - krajowej 
Centrali Związkach Zawodowych, ze­
branie potępia akcję rozłamową, pro­
wadzoną przez B. B. S, i postanaw ia u-

trzym ać Sekcję tea tra ln ą  Zw. Prac. 
Kom. i Inst, Użyt. Publ., używając tych 
pracowników teatralnych, których, przy 
użyciu niecnych metod, w ciągnięto do 
rozłamowego Związku — do zaw róce­
nia z drogi szkodliwej i do utrzymania 
nadal silnej organizacji, w espół z ;pra- 
cownikami innych wydziałów M agistra­
tu, w Związku Prac. Kom. i Inst. Użyt. 
Publ. w Polsce.

WARCHOLSTWO CZUMOWCÓW

WnrszDBskD Spółdzielnia Mieszkaniowa
W alne  Z grom adzen ie  C złonków  S półdzie ln i

o d b ę d z ie  Się
w niedzielę, 24 marca, o godz. 9.30 rano w dużej sali Związku Zawodowego Pra­

cowników Kolejowych przy uL Czerwonego Krzyża 20.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Otwarcie i ukonstytuowanie zebrania, zatwierdzenie protokółu z poprzed­
niego zebrania.
Określenie najwyższej sumy zadłużę nia Spółdzielni w  złotych w złocie i za­
twierdzenie kaucji na rzecz Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej Zarządu z działalności Spółdzielni i zatwier­
dzenie sprawozdania za rok 1928.
Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej i wybory Zarządu.
Plan pracy i budżet na rok 1929.

U
2)

3)

4)
5)

Pisaliśmy już niejednokrotnie o ha- 
niebnem warcholeniu czumowców, k tó­
rzy chcą prowokować aw antury i wy­
korzystać dla swoich celów w alkę o p ra­
wo do życia robotników fabryki „W ola".

Na zebraniu robotników, o którem  
pisaliśmy we wczorajszym num erze „Ro­
botnika — pomimo, iż na porządku 
dziennym była niesłychanie w ażna spra­
wa dalszej akcji — grupka czumowców 
(z których niewielu wogóle pracuje w 
fabryce „W ola"), zaczęła się aw anturo­
wać, chcąc rozbić zebranie. Gdy obu­
rzeni do najwyższego stopnia robotnicy 
chcieli rozbijaczy wyprowadzić z sali, 
jeden z tych panów wyciągnął rewol­
wer (!). Stojąca obok robotnica chwyci­
ła  za rękę wojowniczego przybysza, a 
wówczas drugi czumowiec uderzył ją w 
twarz. Robotnicy wyrzucili aw anturni­
ków z lokalu.

Zachowanie się tych panów oddajemy 
pod sąd opinji robotniczej.

W czoraj znowu dali oni nową prób­
kę, jak dalece chodzi im w całej tej ak ­
cji tylko o w łasne interesy. Mianowicie, 
na zebraniu czumowców uchwalili iść 
pod fabrykę i przedłożyć fabrykantow i 
„nowe" żądania. Zrezygnowali narazie 
z żądania podwyżki, ale umieścili inne,

bynajmniej nie „nowe" postulaty, a 
więc: zaprow adzenie żłobka fabryczne­
go i zniesienie tabeli kar (która została 
wpraw dzie zniesiona, ale jest pomimo 
to stosowana). Są to  rzeczy ważne. 
Związek prowadzi stale walkę w tych 
sprawach, ale akurat w tym wypadku nie 
o to chodzi, gdyż cała energja robotni­
ków jest w tej chwili skierowana na 
sprawę, o którą toczy się dziś walka, 
t. j. na sprawę zniesienia niesprawiedli­
wej „reorganizacji pracy!" Ale czumow- 
cy po to  wysuwają w  tej chwili akurat 
te  żądania, aby módz w jakiś sposób dać 
znać o swojem istnieniu, aby próbować 
kłam ać robotnikom, że to im chodzi o 
te  sprawy! Trudno przypuścić, aby nie 
rozumieli, że mogą w  ten sposób w y­
rządzić tylko szkodę, a żadnego pożyt­
ku! Jest to najniższego rodzaju dema­
gogia, która świadomego robotnika nie 
otumani, a wzbudzi tylko coraz większe 
obrzydzenie do czumowskich metod.

Świadomi tych spraw  robotnicy tw ier­
dzą, że te  „nowe" żądania zostały po­
dyktow ane czumowskiej „komisji" by­
najmniej nie przez robotników  „Woli", 
lecz przez obecną na czumowskięm ze­
braniu grupkę rzeźników, szewców i mu­
rarzy.

P rzy jac io ło m  i T ow arzyszom
z głębi serca dziękuję za w spółczu­
cie w  n ieszczęściu , jakie mnie spot­
kało z powodu śmierci M atki mojej.

A n to n in a  f ie r e r o w a .

CZEKOLADA

WEDLA
P I E R W U A  W  P O L i C E

f a r b u j c i e  o b u w i e
M H M E  W Y R O B Y  # KÓRZ A NE. 
K R A J O W I .M l  B A R W N I K A M I

R E F f iR M A C K IE  ,p i!!u ,“ Z a k o n n i kmarkę
znane od 1602 roku.

R e g u lu ją  ż o łą d e k  chronię od r e ­
u m a ty z m u , cierpiert w ą tro b y , nad­
miernej o ty ło ś c i ,  a r t r e ty z m u ,  nde- 
rzert k rw i do g ło w y , uśmierzają h e ­
m o ro id y ,  czyszczę krew ł przy skłon­
nościach do obstrukcji sę łagodnym 
środkiem przeczyszczającym. Użycie 

1 do 2 pigułek na noc  
Cena pud. Zł 1.35 wyrobu apteki

Karczewski Tuszyński,
W arszaw a, T rębacka 4. 

Żądać Uf aptekach i składach 
z  „ZAKONNIKIEM"



■asEgagasB Nr. 68 „ROBOTNIK", niedziela, 10 marca. a&SS! » tr . s

Z ŻYCIA PARTJI
O .K .R. P .r .S .—  W A R S Z A W A . W p o ­

n ied z ia łek  11 b. m. o  godz. 6  w iecz . w  
lokalu , W a reck a  7, od b ęd zie  s ię  p len ar­
ne p osied zen ie  W . O. K. R.; na p o sied ze ­
n ie  proszen i są  o  p rzyb ycie  sek retarze  
d zie ln ic .

O. K. R. P . P . S . W A R S Z A W A  PO D ­
M IE JSK A .

P osied zen ie  O k ręgow ego  K om itetu  
R ob otn iczego  od b ęd zie  s ię  dziś, w  n ie ­
d z ie lę , 10 b. m. o  godz. 10 rano w  lo k a ­
lu  przy ul. D ługiej 19.

P orządek  dzienny:
1) R eferat p o lityczn y .
2) S p raw y organizacyjne.
3) W oln e w n iosk i.

C złon k ów  OK R-u o  n iezaw od n e i 
p unktualne p rzyb ycie  uprasza

Egzekutywa.
SZK O ŁA  SPO ŁECZNO  - PO LITYC ZNA .

W  p on ied zia łek  11 b. m. o  godz. 6.15  
w iecz . w  lokalu  ZZK (ul. C zerw onego  
K rzyża 20) odbędą się  w y k ła d y  tow . tow .

N IED ZIA ŁK O W SK IEG O , Z D A N O W ­
SKIEGO i L IB E R M A N A .

P o sied zen ie  prezydjum  C entr. W y­
d zia łu  K ob iecego  od b ęd zie  się  dziś (w 
njed zie lę) o  godz. 11.30 w  lokalu  Z. P P S  
w  Sejm ie.

Zebranie Polskiego Zrzeszenia Prawników 
Socjalistów odbędzie się jutro, w lokalu Klu­
bu Senackiego P. P. S., o godz. 8,30 wiecz.

Prezydjum  C. K. W .

W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 
P . P . S.

NIEDZIELA, DN. 10 MARCA.
Dzielnica Praga. O godz. 11 rano, w lo­

kalu Dzielnicy, Ząbkowska 41, odbędzie się 
ogóine zebranie członków Dzielnicy. Refe­
ra t wygłosi tow. Barlicki: „Sytuacja po li­
tyczna i sprawy organizacyjne".

Kolo P. P. S. Polskich Zakl. „Skoda". O 
godz. 10 rano ogólne zebranie członków. Ze 
względu na ważność spraw, obecność w szyst­
kich członków konieczna.

PONIEDZIAŁEK, DN. 11 MARCA.
Dzielnica P ow ązk i O godz. 7,30 wiecz., 

w lokalu przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się 
posiedzenie K om itetu Dzielnicowego.

Koło Szoferów. O godz. 6 wiecz., w loka­
lu przy ul. W areckiej 7, odbędzie się po ­
siedzenie Komitetu.

PODZIĘKOWANIA*
Kom itet Dzielnicy Pow ązkowskiej w yra­

ża serdeczne podziękow anie pracownikom 
fabryki „Proezow er" za zebranie składki na 
sztandar w sumie 23 zł.

Dzielnica O chota składa serdeczne p o ­
dziękow anie pracow nikom  W ytw órni A par. 
Telegr. i Telef. za zebrane 21 zł, na sztan­
d a r Dzielnicy.

RUCH ZAWODOWY
Ze Związku M etalowców. W  Nr. 61 „Ro­

botn ika" z dn. 3 b. m. ukazała się no tatka
o wykluczeniu ze Związku tow. Sew era E d­
w arda. W iadomość tę prostujem y, gdyż o- 
myłkowo zamieszczono nazwisko tow. S e­
wera, a  wykluczony został ze Związku za 
destrukcyjną działalność K wietniewski A l­
fred, Nr. legitymacji 4772.

Zarząd Oddziału W arszaw a I.

Zw, Prac. Kom. i Insty t. Użyt. Publ. O d­
dział W arszaw a VI (Tramwaje). W e w torek, 
12 b. m,, o godz. 6 wiecz., odbędzie się p o ­
siedzenie Zarządu Oddziału VI, w  lokalu 
Związku, przy ul. W areckiej 7, II piętro.

GR02NE SOPLE LODOWE

MŁ0DZIE2
Okręgowa Org. Ml. T. U. R. Warszawa- 

Podmiejska. Zebrania organizacyjne odbędą 
się: Niedziela, 10 b. m.: Henryków, ref. tow. 
Siwek. Nowy Dwór, ref. tow. Woltersdorł.

W czw artek, 14 b. m., w lokalu przy ul. 
Długiej 19 (I piętro) odbędzie się posiedze­
nie Egzekutywy. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

Koło im. L. Misiołka urządza w niedzielę, 
10 b. m., wycieczkę do Gmachu Sejmu i Se­
natu. Zbiórka o godz. 11 przed południem 
przed weiściem.

W niedzielę 10 b. m., na Powązkowskiem 
Kole Młodzieży T. U. R. odbędzie się w ie­
czornica taneczna.

Koło im. Montwiłła - Mireckiego. W nie­
dzielę 10 b. m. odbędzie się W ieczornica ta ­
neczna dla członków i zaproszonych gości. 
Początek o godz. 6.30 wiecz.

Koło im. T. Jasrkowskiego „Mokotów", 
W  poniedziałek, 11 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu K oła ul. Chocimska 23 — odbę­
dzie się odczyt tow. Szymanki o placach
robotniczych.

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy. Zebranie

W ydziału odbędzie się we w torek, 12 b. m., 
w lokalu przy uj Leszno 53, o godz. 7 wiecz. 
Tow. dr, Budzińska - Tylicka wygłosi refe­
rat na tem at „Projekt rządow y zw alczania 
nędzy mieszkaniow ej w p 0isce",

Ruch kuit.-oświatcwy
W Warsz. Spółdzielni Mieszkaniowej na 

ioliborsu, staraniem  Stow. Lokatorów  
„Szklane Domy" w dniu 11 b. m., o godz. j
7 wiecz., odbędzie się koncert przy udziale 
•olistów i orkiestry Opery Warsz.

— Ze szczytu 3-piętrow ego dom u na 
Krak. Przedm . Nr. 51 spadł duży kaw ał zlo­
dow aciałego śniegu, k tóry  trafił w dozorcę 
tegoż domu, 57-letniego Jakóba Traczyka, 
raniąc go dw ukrotnie w głowę.

— Przy ul. E lektoralnej Nr. 16, ze szczy­

tu dom u spad ł duży sopel lodu i zranił w  
głowę przechodzącą robotnicę, 26-letnią 
Elizę Kowalską (Żytnia 47). Ofiarom tych 
w ypadków pierwszej pomocy udzielono w 
ambulatorjum Pogotowia.

STRZAŁY PRZY U L. BURAKOWSKIEJ
Nocy ubiegłej na przejeździe kolejowym 

przy ul. Burakowskiej post. 4 komisarjatu, 
A ntoni Tabor, zauważył złodzieja zrzuca­
jącego węgiel z wagonu pociągu, dążącego 
w kierunku dw orca Gdańskiego. Na widok 
policjanta złodziej zeskoczył z pociągu i za­
czął uciekać w kierunku cm entarza Pow ąz­
kowskiego. Za uciekającym post. T abor dał

2 strzały  z rewolweru, lecz chybił. S trzały  
jednak m iały ten skutek, że złodziej w oba­
wie przed postrzeleniem  pad ł na ziemię, 
w skutek czego policjant zatrzym ał go i od­
prow adził do kom isarjatu. Okazało się, że 
jest to 43-letni Józef Jaroszew ski, znany 
złodziej kolejowy.

NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁODZIEI PO SREBRO
Zamieszkujący przy ul. Nowy Świat 43, 

W ładysław  Toda, woźny z mieszczącej się 
tam w ytw órni w yrobów srebrnych, należą­
cej do P io tra  Łątkowskiego, usłyszał wczo­
raj w ieczorem podejrzane szmery od strony  
kantoru  w ytw órni Łątkowskiego. Z aintry­
gowany tem, gdyż wszystkie drzwi, po wyj­
ściu pracow ników , w łasnoręcznie pozam y­
kał, czujny woźny pobiegł do dozorcy do­
mu, Franciszka Borowego i po zamknięciu 
przez niego bram y, rozpoczęli obydwaj p o ­
szukiwania. W  tym momencie ujrzeli wy­
skakującego z okna I p iętra  k latk i schodo­
wej złodzieja, k tóry  następnie przesadziw ­

szy dość wysoki parkan od tyłu podwórza, 
wbiegł do ogrodu należącego do letniego tea­
tru „Wodewil" i w ten sposób zdołał um­
knąć. W ślady pierwszego złodzieja-skocz- 
ka usiłował podążyć jego kolega „po fa- 
hcu". Woźny z dozorcą przytrzymali jed­
nak złodzieja i przy pomocy policjanta od­
prowadzili do 10 komisarjatu. Tam okaza­
ło się, że przytrzymanym jest znany policji 
śledczej zawodowy złodziej mieszkaniowy, 
Józef Jezierski, który był już 20 razy noto­
wany w urzędzie śledczym i wielokrotnie 
karany za kradzieże. Jezierski odmówił, 
podczas badania, wszelkich zeznań policji

K R O N I K A
Tow. Kooperatystów. W e w torek, o godz. 

7-ej po poł. odbędzie się kolejne zebranie 
dyskusyjne Tow arzystw a K ooperatystów  w 
Sali Domu Spółdzielczości Rolniczej (Wa­
recka  13, w ejściz z bramy). R eferat w ygło­
si Jan  W olski na tem at: „Spółdzielcze p rzed ­
siębiorstw a m ieszane w Polsce". W stęp w ol­
ny.

Z Tow. Filozoficznego. W poniedziałek 11 
b. m. o godz. 20-ej odbędzie się w audytorjum  
III (im. Brudzińskiego) U niw ersytetu W arsz. 
(gmach główny) odczyt prof. dr. Bogdana 
Nawroczyńskiego p. t. „Pojęcie struk tury  I 
jego znaczenie w pedagogice", urządzony 
staraniem  Tow arzystw a Filozoficznego.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJG

DZIŚ.
10,15. Transm isja nabożeństw a z kated ry  

W ileńskiej. 11,56. Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w K rakowie, kom unikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12,10. T ransm i­
sja z Filharm onji W arsz. 14,00. Odczyt „W ę­
drów ki młodego rolnika”. 14,20. Odczyt 
„W iosenny odchów prosiąt". 14,40. „Naj­
ważniejsze wiadomości i w skazania rolni­
cze". 15,00. Komunikat meteorologiczny. 
15,15. Transm isja z Filharmonji W arsz. 17,30. 
Odczyt p. t. „Znaczenie propagandy krajo­
wej w ytw órczości". 17,55. „Z przeżyć i dzie­
jów narodu". 18,20. Audycja ludowa lite­
racko - muzyczna. 19,00. Rozmaitości. 19.20. 
Odczyt „W pustyni arabskiej". 19,45. N ad­
program, kom unikaty. 19 56. Sygnał czasu. 
20,00. „Rozrywki umysłowe". 20,30. K oncert 
w ieczorny. 21,00. K w adrans literacki. F rag­
m ent z powieści Edwina Jędrkiew icza p. t. 
„Jęd rek  i Szczęście". 21,15, Dalszy ciąg kon­
certu. Po koncercie, o godz. 22, kom unika­
ty: lotniczo - meteorologiczny, P. A. T„ po ­
licyjny. sportowy, oraz nadprogram. 22,30— 
23,30. Transmisja muzyki tanecznej.

KTO WCZWAJ WSGRAt
N a  LOTERJI?

W czoraj w 4-yra dniu ciągnienia 5 klasy 
18 loterji państwow ej główniejsze wygrane 
padły  na następujące numery:

25 000 zł. nr. 111521.
20.000 zł. nr. 4579.
15.000 zł. nr. 14788C.
10.000 zł. nr. 135771.
5.000 zł. nr. 7360.
3.000 zł. nr. nr. 9733 33368 39659 130580

159635 162518.
2.000 zł. nr. nr. 45019 47159 63424 75432 

50342 101651 156726 157457 159635 165268
170698

1000 zł. nr. nr. 7452 10927 18090 42721 
66707 72149 72498 90052 100046 100274
101080 106541 121660 128036 135141 159401
tó7<*7Q 166264 173075 174614.

Zł. 600 na n-ry: 9385 23007 47789 54634 
58938 60247 64669 64880 73529 78928 79292 
80599 90693 102237 105052 131062 142335
166558 167821 174032..

Zł. 500 na n-ry: 2977 3781 8351 9546 10933 
11638 12925 14043 14523 14866 16466 15730 
16505 16964 17441 17510 18087 22796 23493
23943 26362 27591 28133 29355 32354 33566
33635 37524 38842 39856 41141 41729 43323
43632 43790 44492 44764 44884 46118 46893
48804 49898 51029 51813 53292 54096 55007
55363 56141 57282 57547 57641 63362 64461
66452 67036 67157 67789 72948 74266 74266
74851 74912 79960 80879 81054 81617 82058
82254 83101 86467 88709 89586 Q~850 92898
93230 94183 95561 96883 97002 98175 98122
99471 101016 102728 104412 106730 107376 
110338 111755 114675 117178 118890 119603
122076 123623 124783 127172 129058 129230
130297 132966 133220 133840 133858 134200
136348 139134 140444 140812 141868 142129

Dzl£ (o tea trach  m i e j s k i c h
W ielki

o 3.30 pp. „Pan Twardowski"
8 w, „T r a T i a t a"

N a r o d o w y
o 4 pp. „Brat marnotrawny" 
o 8 w. „Pan Damazy"

Nowy
o 8 w. „Adwokat i róże"

Letni
o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa" 
o 8 w. „Panienka z dancingu’*

T ea tr  A teneum  (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz. 4 popoł. ,.Dzwony kornew ilskie", 
wieczorem o godz. 8 „Złam ana drabina .

T ea tr W ielki. Dziś o godz. 3 m. 30 popoł. 
ba le t „Pan Twardowski". W ieczór „T ra- 
viata".

T ea tr Narodowy. Dziś „Pan Damazy", 
Dziś o godz. 4 popoł. „B rat m arnotraw ny"; 
w ieczorem „Pan Damazy".

T ea tr Nowy. Codziennie „A dw okat i ró­
że".

T ea tr Letni. Dziś „Panienka z dancingu '.
Dziś o godz. 4 popoł. „Kokoty z tow a­

rzystw a".
T ea tr Polski. Codziennie „Dwaj panowie

B".
Dziś o godz. 12 w poł. poranek  jubileu­

szowy Tacjanny W ysockiej: o godz. 4 popoł. 
„W łam anie".

T ea tr M ały. Dziś „Miłość bez grosza".
Dziś o godz. 12 w poł. po cenach zniżo­

nych ,JPociąg-Widmo“ ; o godz. 4 popoł. po 
cenach zniżonych „Murzyn w arszaw ski".

O peretka w tea trze  „Znicz" (Śniadeckich 
5). Dziś o 4 popoł. i 8 wiecz. „Jasnow łosy 
Cygan".

M orskie Oko. „1000 pięknych dziew­
cząt”.

Qui P ro  Quo. Dziś i codziennie rewja „M. 
S. Z., czyli pamiętaj o mnie".

„Czerw ony A s". Codziennie „M arzec, ko ­
ty i zaloty".

Z Filharm onji. Dzisiejszy poranek  mu­
zyczny pośw ięcony będzie muzyce francus­
kiej. O rkiestrą  dyryguje p. Zbigniew Dym- 
mek. Solistkami będą p.p. Liii H akowska 
(skrzypce) i Zofja Dunin-Borkowska (śpiewf.

Dzisiejszy popołudniowy koncert sym fo­
niczny zaw iera w programie symfonję „W łos­
ką" Mendelssohna, ,L egendę o św. Jerzym " 
R ytla i koncert fortepianowy Czajkow skie­
go, k tóry  wykona doskonały pianista Ju ­
liusz Isserlis z W iednia. Dyryguje p. Adam 
Dołżycki.

IWCZORAJSZEJ GIEŁD!/
Dewizy New-York notow ano 8.90, dolary 

8.8 i Yt . B ank Polski p łacił za dewizy 8.88, 
za dolary 8.86 i %; tranzakcje kablem  New- 
York przeprow adzano między bankam i na 
892.00 za 100 dolarów. W grupie dewiz eu­
ropejskich nieznacznej zniżce uległ M edjo- 
lan. W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy G dańsk 173.00, za  dewizy Berlin 
211.60. Na rynku pryw atnym  dolary 8.89, ru ­
ble złote 4.60 i pół, w żądaniu praw ie bez 
odbiorców. Nieliczne tranzakcje czerw ońca- 
mi sowieckiemi robiono na 1.95 dolarów. 
O broty na giełdzie akcyj minimalne. A kcje 
bankow e nie w ykazały zmian kursowych. 
W  dziale papierów  przem ysłow ych bardzo 
mocne usposobienie miały „Siła i Św iatło", 
k tó re  osiągnęły kurs 142 zł., pozatem  pod­
niosły się: Modrzejów z 29.00 na 29.75, O- 
strow ieckie z 100.50 na 102.00.

144498 144523 146194 146951 148232 148452
149430 151130 153416 154261 154341 155516
155535 156658 156990 157817 158736 159108
160524 161903 162524 162763 163966 170406
170904 172646 173549 174246.

P O D C Z A S
R O Z T O PÓ W
W IO SE N N Y C H
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uchronisz się 
przed
przeziębieniem
nosząc
naj­
praktyczniejsze

<

KALOSZE
PEPEGE

■mŁ '' # > .  >  *• •V i *:
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N A  P O D S Z E W C E  T R Y K O T .

D A M S K I E  . . . zł. 1 0 . — 

M Ę S K I E  .  . .  .  ił 1 1 . 3D

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ZW RACAJCIE UW AGĘ NA ZNAK FABR.

d la  CHORYCH.
G a zeta  P o lsk a  w  P aryżu  p od a!e ob szern y  artyk u ł o  sk u teczn o śc i p rep a ­

ratu E xtractum  T esticu loru m  A quosum  „K A LEFLUID", uzdraw iającego  w  ch o ­
robach: n erw ow ych , n iem ocy  p łc iow ej, sk lerozy , artretyzm u, reum atyzm u, isch ia- 
szu, kataru żo łąd k a , kam ien i żó łc io w y c h  i tuberku lozy . N a żądan ie w ysy łam y  
k r  ' 'em u b ezp ła tn ie  num er G azety  P olsk iej z  w yczerpującym  artyku łem  o zu p eł- 
nem  w yzd row ien iu  za p om ocą preparatu  „K A LEFLUID".

N iech  każdy c ierp iący  natych m iast n ap isze  kartę lub list w  języku  p o l­
skim  z dok ładnym  sw oim  ad resem  do:

I

nr. g. n. Aitom
81 R u e T u rb ig o , P a r is

P o w y ższy  adres w y c ią ć  i n a lep ić  na k arcie  lub k o p erc ie . N a k artę  nale* 
ży n a lep ić  zn aczk ów  p o czto w y ch  za  30 gr., na list za  50 gr.

m m i i  im  m i r a « m u m ie
niniejszym ogłasza K O NK URS na stanowisko

NACZELNEGO LEKARZA
Kasy CHorycH.

Wymagane warunki:
1) Obywatelstwo polskie, 2) Prawo praktyki lekarskiej 

przyznane przez W ładze Państwowe .Polskie, 3) Naj­
mniej 10-cio letnia praktyka zawodowa, w tej kilku­
letnia praktyka w Kasie Chorych i znajomość admini- 
stracyjno-organizacyjna, 4) Nieprzekroczony 45 rok 
życia.

Wynagrodzenie stałe w/g umowy. f
PODANIA Z ZAŁĄCZNIKAMI: a) odpisy świadectw 

nauki i pracy lekarskiej, b) curriculum vitae, c) opis 
poglądu na snrawy Kasy Chorych i program pracy, 
d) warunki, należy składać do 21-go marca r. b. pod 
adresem: KOMISARZ POW. KASY CHORYCH W ŻY­
RARDOWIE.

Stanowisko do objęcia od zaraz.
WAWRZYNIEC KAZEK

Komisarz Kasy Chorych.

A) ZEGAR!)

POBUDKA cc

TYG. I L U S T R O W A N Y
po skonfiskowaniu N i * .  1 2
ukazał się już Nr. 13.
Zawiera ciekawe artykuły o  b e z ­
m y ś ln o śc i c e n z u r y , o  m o w ie  
m a r sz . P i łs u d s k ie g o ,  s ło ­
w a c h  c e s a r s k ic h , o  T y b e c ie  
n o w e  s z c z e g ó ły  z  d z ia ła l­
n o ś c i  p. J a r o s z e w ic z a , s z e ­
r e g  n o w y c h  r e w e la c y j  o  n a ­
s z e j  , , san acji* ', w reszcie stałe 
działy polityki zagranicznej — li­
teracki, naukowy, sportowy, mło­
dego T. U. R-a i czerwonego H ar­
cerstw a oraz h u m o r y s ty c z n a  

„ k a r u z e la "  p o ś w ię c o n a  w  c a ­
ło ś c i  p . B u rd z ie  z  B . B. S.
Czytajcie I prenum erujcie!
C en a  e g z e p la r z a  t y lk o  49 gr .,

Łrenuw ^erata m ie s .  z ł. 1 ,50 , 
w . r ta in ie  z ł. 4.50.

A d r e s i Warszawa, WARECKA 7.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

MEBLE
oraz OTOM ANY  

n a jt a ń s z e  ź r ó ­
d ło! Nowych, uży­
wanych. R a ta m i i 

g o t ó w k a  
L e s z n o  33  — 10.

MEBLE
oraz OTOM ANY  
n a  r a ty !  N ajtań­
sze źródło nowych 
i używanych. Z ło ­
t a  Nr. 26 . S k le p .

Ogłoszenia
drobne

T ohll sz*uczne- Re-tłJIJy peracja na 
ooczekaniu. Przy la­
boratorium gabinet 
dentvstyczny. P lom ­
bowanie, usuwanie 
bezbolesne. Członkom 
Kasy Chorych podług 
kosztorysu. Długo­
letnia gwarancja. Do­
godne warunki. S e n a ­
torska 30,

n KAZ<A! P IA -
T C  C U !  grubo sreb- 
l L ” “ ł  rzone, dłu­
goletnia gwarancja, 
nakrycia stołowe, c u ­
kiernice, koszyki, pa­
tery w wielkim wybo­
rze wysprzedaje z po ­
wodu zastoju po n a ­
der nlzkich cenach. 
Fabryczny Skład Pla­
terów „Luxe", właści­
ciel Jó ze f  Król, J e r o ­
zolimska 4. Tel. 171-53. 
Przyjmujemy platery 
do odnawiania.

ścien­
ne,

zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaMczki — ze­
garmistrz Ch. Gutma- 
cher,  ul. Smocza Nr. 21 
mieszkania 7 — róg 
Dzielnej.

Do c d n a le c i i f
w nadbudów ce poko- 
fe I pokoje  z kuchnią 
Miedziana Nr 1 Wia­
dom ość  na miejscu 
codziennie od godz. 
12 do 2 pp

BIURO PRÓŚB
i przepisywań „Re* 
kord". Wszelkiego 
rodzaju podania  lwvn- 
dykacja weksli — Zło­
ta Nr. 34 m. 28.

m a ł ­
żeń­

stwo poszukuje poko ­
ju przy rodzinie z uży­
walnością k u c h n i .  
Wiadomość: Rdmini- 
stracja „Pobudki" — 
Warecka 7. Tel. 313-80

X) Pracowni-
b n m  tanio  na do- IYUiII godnych wa­
runkach suknie  I okry­
cia w iosenne gotowe 
sprzedaje znana  pra­
cownia Br. Unkiewicz, 
Hoża 54, Krucza 3D.

P a t e f m  P a r -  
Ufony,"ss
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenaca
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Bezdzietne



Str. 6 „ROBOTNIK", n iedziela , 10 m arca. N r .  6 8

Ś W I A T  E K R A N U
PRODUKCJA KONTYNENTALNA

Dowiadujemy się, że wytwórnia Universal 
Pictures Corporation dąży do rozpoczęcia 
produkcji kontynentalnej za kapitał amery­
kański. Cały szereg scenarjuszy, stworzo­
nych przez autorów rezydujących stale w 
Universal City, rozdano już reżyserom w 
rozmaitych państwach europejskich i wkrót­
ce zacznie się realizacja.

BOHATERKA OCEANU 
NA fKRAMIE

Panna Ruth Elder, bohaterka słynnego lo­
tu przez Atlantyk, która niedawnym debju- 
tem na ekranie zdobyła sobie wielu wielbi­
cieli, została zaangażowana do Universalu, 
jako partnerka Hoota Gibsona.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty, niedziele i święta o godz. 53?.

Błękitne Noce
W  rolach głównych: 

I m o g e n a  R o b e r t s o n  i  L e w i *  

S t o n e .

^Wb^Jij^jjUniversaP^^^Nadprogram.
Codziennie seanse oświatowe wyłącz­
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 j J1S 
dla publiczności.

„GMACH WZNIESIONY PR Z E Z  CIENIE"

ooor cocr aDcccnxiJOOOorro-rrr 
R  Wytworne K I N O - V A R I Ć T  Ć 8  
g „ A S T R  A“ ' p
O  (Dzika 51 róg Szczęśliwej). Q
W Na ekranie: W
g  Mól przyjaciel Harry g
n  (superfilm) z Harry Liedke w roli gł. n  
Q  Na scenie: pod kierunkiem 
q  BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY Q 
n  (rewia) „Zaczynamy na nowo" H 
P  Udział biorą: Ida Erwestówna (kró- 
Q  Iowa subretek), Boczkowski Maksio q  

O (humor), B o b i a n d  B o b  (węgierski Q 
P  duet fan.), Bolesław Norski-Nożyca □  
n  conferencier). Heńka (tańce plastyczne)
O Inscenizacja I duetu Norski-Nożyca — H 
Q  Erwestówna. Sala centralnie ogrzana. P

oocccrrrocxr^wro^-rrioocoTXJb

Niedawno ukazało się ciekawa angielska 
książka Willa Irvina p. t. „Gmach wznie­
siony przez cienie".

Książka ta, podobna raczej do bajki, niż 
opowieści z życia wziętej, opisuje dzieje 
młodego emigranta węgierskiego, Zukora, 
dziś jednego z najwybitniejszych kierowni­
ków wytwórczości filmowej.

Jedną z pierwszych wielkich idei, jakie 
Zukor w czyn wprowadził, był pomysł zain­
teresowania filmem wybitnych aktorów sce­
nicznych oraz powierzenie im ról głównych. 
Słynny film „Królowa Elżbieta", w którym 
tytułową rolę odegrała wielka tragiczka 
francuska, Sarah Bernhardt, był pierwszym 
z cyklu tych obrazów. Po nim nastąpiły: 
,,Hrabia Monte Christo" z aktorem amery­
kańskim, Jamesem 0'Neillem, w roli głów­
nej oraz „Więzień z Zenda" z Jamesem K. 
Hąckettem. A później pojawiła się Mary 
Pickford, idealna interpretatorka ról dzie­
cięcych, której gra wzbudziła zachwyt co­
raz liczniejszych amatorów kina.

Gdy Zukor doprowadził do tego, że jego 
usilna praca poczęła wreszcie przynosić 
zyski, że przesądy publiczności wobec no­
wej sztuki zostały już częściowo przezwy­
ciężone, zdarzył się wypadek, który pod- 

j ważył w posadach młode przedsiębiorstwo 
I i Zukor znalazł się wobec prawie że zupeł­

ne} ruiny. Stało się to w nocy 12 września 
1915 roku. Frank Mayer, kierownik atelier, 
znajdował się jeszcze w studjo; które mie­
ściło się w opustoszałych koszarach na Dwu­
dziestej Szóstej Zachodniej ulicy i zajmo­
wało dwa piątra. Meyer tak był zatopiony 
w swej pracy, te  nie zauważył, że w położo­
nej o piętro niżej fabryce koronek wybuchł 
pożar. Ocknął się dopiero wówczas, gdy 
wydobywający się z pod podłogi dym po­
czął go dusić. Pierwszą jego myślą były 
tak wrażliwe na ogień filmy. Pozbierał 
więc wszystkie, znajdujące się w atelier 
negatywy (owoc półrocznej mozolnej p ra­

cy) i zamknął je w ogniotrwałej kasie żelaz­
nej, przymocowanej stalowemi pasami do 
jednej ze ścian. W chwili, gdy Mayer za­
mykał drzwi kasy, ściany wokoło zaczynały 
już płonąć. Ostatkiem sił Mayer wydostał 
się na oach płonącego domu, skąd zeskoczył 
na dach sąsiedniego gmachu i stracił przy­
tomność.

W międzyczasie przechodnie zauważyli 
pożar i zaalarmowali straż. Promień wody 
przywołał Mayera znów do przytomności. 
Podczas gdy się to działo Adolph Zukor 
jadł właśnie kolację w jednym z lokali na

~i p  i ~ i , r  p  ~i \»  i~i n / - i ) « ~ W L i r

r.

F
Jak wygląda znany artysta HAROLD LLOYD 
w życiu codziennem, gdy nie jest ucharakte- 

ryzowany.

Broadwayu. Gdy wsiadał do swego auta 
zauważył ze zdumieniem, że ruch kołowy 
na Broadway'u zatrzymano. Dzwony stra­
ży ogniowej słychać było ze wszystkich 
stron i silna łuna płonęła nad południowo- 
zachodnią stroną miasta. „To wielki pożar 
na Dwudziestej Szóstej ulicy, podobno ja­
kieś atelier filmowe"... dowiedział się Zu­
kor od zapytanego przechodnia.

Gdy Mayerowi udało się wreszcie prze­
dostać przez kordon policji, zauważył Zu­
kora, który płacząc szukał czegoś pomiędzy 
maszynami straży. Mayer podszedł do nie­
go, pragnąc go pocieszyć. Jakież było jed­
nak jego zdziwienie, gdy w tej samej chwili 
Zukor podbiegł do niego i uściskał z rado­
ścią, obmacał, odsunął od siebie i znów ści­
skać począł. Mayera uważano bowiem za 
zaginionego, ponieważ od chwili, gdy wo­
łał o pomoc, nic o nim nie wiedziano.

Następnego ranka, gdy płomienie przyga­
sły, ujrzano wysoko na samotnej ścianie 
przyczepioną kasę ogniotrwałą. W tej ka­
sie znajdowało się osiemnaście częściowo 
.wywołanych,, częściowo zaś jeszcze niewy- 
wołanych negatywów. Fachowcy, znający 
się na kasach ogniotrwałych, powątpiewali 
jednak, czy tak wrażliwe na ogień taśmy 
celuloidowe, zapalające się same przy pod- 
neisieniu temperatury, nie spłonęły w jej 
wnętrzu. Trzeba było czekać dni kilka* za­
nim udało się otworzyć kasę. Przez tych 
kilka dni Adolph Zukor stał w przededniu 
ruiny, jego sny o potężnej organizacji, „nad 
którą słońce nie zachodzi" zdały się być 
zamkami na, lodzie. Aż wreszcie otwarto 
kasę i ani jeden metr negatywu nie spło­
nął.

Od tego krytycznego dnia Adolph Zukor 
jest prezydentem Paramount Famous Lasky 
Corporation. Ten dziś pięćdziesięciodwu­
letni człowiek w pełni sił » władzy pracuje 
nadal niezmordowanie nad rozwojem pfze- 
mysłu, którego był jednym z pionierów.

I

P A N
N. Świat 40. 

P ocz. o g. 4 pp.

C A P I T O L
Marszałk. 125. 

Pocz o g. 4,30 pp.

IW AN M0Z2UCHIN
j a k o

Najnow sza i bezwzględnie naj­
lepsza kreacja wielkiego aktora.

KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ROZGRYWEK.

Dynasy. O godz. 10 rano hokejowy mecz 
treningowy Marymont — AZS. II.

Boisko Polonji. O godz. 12 mecz towarzys­
ki Polonja — Turyści (Łódź).

Boisko Skry. Bardzo ciekawy mecz po­
między Warszawianką I a Skrą. Początek 
o godz. 12. Przedmecz o godz. 10 rano.

Ośrodek Wych. Fiz. Gódz U półfinały 
bokserskich mistrzostw Warszawy, Finały 
o godz. 8 wiecz.

CO G R A JĄ  KINA
Apollo. „Szal".
Capitol: „Adjutant" z Mozźuchinem. 
Casino: „Ostrzegam" z Laurą la Plante. 
Colosseum: „Ponad śnieg”. W małej sali:

„Czarny Anioł".
Filharmonja: „W przeklętym domu" i 

.Romantyczne panny i praktyczne mamy ‘. 
Miejski: „Błękitne noce”.
Pan: „Adjutant" z Mozźuchinem.
Pałace: „Jezioro miłości".
Quo Vadis: „Ciernista droga księżniczki 

Woroncow".
Rococo: „Bestja morska" z Barrymorem. 
Słońce: „Ten, z którego się śmieją". 
Splendid: „...a kochanek miał sto!!!" 
Stylowy: .Płomień miłości".
Światowid: „Powrót z niewoli".

Wodewil. „Student" i „Marzenia" z Char­
lie Chaplinem.

Astra: (Dzika 51), „Mój przyjaciel Harry". 
Bajka: (Żelazna 61).Miasto cudów. 
Bellona (Leszno 2): „Romans" z Mary

Pickford.
Italia: (Wolska 32). „Branka potępień­

ców"
Mewa: (Hoża 38) „W zaułkach Marsylji" 

Muza (PI. Trzech Krzyży) S. O. S.
Praga (Targowa 71) „Miłostki aktorki". 
Sokół [Marszałkowska 69): „Tajemnica

Cytadeli w Dęblinie".
Tombola (Marszałkowska 34): „W wirze 

Paryża" i .Bogini pokus".
Tęcza (Przejazd 9): „Ludzie podziemi". 
Trianon (Sienkiewicza 8): „Strzelec ce­

sarski".
Uciecha: Złota 72). „Pantera".

WYCIECZKA FILMOWA
PRAGA — WIEDEŃ — MONACHIUM — 
BERLIN — metropolja świata — PARYŻ.

Oto szlak pierwszej polskiej olbrzy­
miej zagranicznej naukowo - propagan­
dowej [i rozrywkowej) wycieczki filmowej.

10C0 osób bierze udział w wycieczce.
Własne aparaty, operatorzy filmowi, włas­

ne pociągi, recenzenci pism krajowych i za- 
gi anieznych jadą z wycieczką. Zdjęcia fil­
mowe i fotograficzne całej wycieczki, zdję­
cia do filtgu „Piłka Szatana".

Zażądaj dziś jeszcze prospektu wycieczki 
nadsyłając 50 groszy w znaczkach póczto- 
wych pod adresem:

Międzynarodowa Propaganda Filmowa 
„EMPEFILM",

Kraków, Aleja Krasińskiego 16.

WYTWÓRNIA FILMÓW 
DŹWIĘKOWYCH

Największe atelier filmów dźwiękowych 
znajduie się w specjalnie na ten cel nowo- 
wzniesionym pawilonie przy wytwórni P a­
ramount. Budynek ten zawiera 4 sceny do 
zdjęć, sale próbne i chłodnie, oraz wyekwi­
powany jest w najnowsze urządzenia tech­
niczne.

TAJEMNICA 
CHARAKTERYZACJI

Czem jest charakteryzacja dla aktora fil­
mowego świadczą fotografie aktorów bez 
charakteryzacji — niektórych z nich, jak 
np. Harold Lloyda, nie można wprost poznać 
bez ogromnych okularów i zębów doklejo­
nych.

Kino„SŁONCE“
Bielańska 5. Pocz. o g. 4.30, ost. 10. 

D z i ś !
„TEN Z KTÓREGO

SIĘ ŚMIEJĄ*1
W rolach gł.: WERNER KRAUSS. 
JENNY JUGO, WARWICK WARD. 

Na scenie wvstępy aktorów scen pol­
skich. Ceny biletów od 1 zł. 

U w a g a !  D z i ś  w Niedzielę o 12 
i 2-ej przedstawienia popularne „Kró­
lewicz Frajer". Na scenie Ninka Wi- 

lińska. Ceny biletów od 50 gr.

K i n o  „ P A Ł A C E *
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp.

„JEZIORO
MIŁOŚCI"

porywający dramat na tle tajemniczego 
zabójstwa w „Luna Pa. ku".

W  rolach ifł.s GRITA LEY, 
HANNI WEISSE, R O LF GOTH 
i KURT GERRON, jako „żelazny 

F ranek"

CASINO

I

Nowy Świat 50
Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10. 

Passe-partout nieważne. 
Powiększona orkiestra pod batutą 

ADAMA FURMAŃSKIEGO.
Ze względu na niespotykaną dotych­
czas treść tego filmu u p r a s z a  się 
o przybywanie na początki seansowi 

INajwiększa zdobycz współczesnej 
kinematografii! Wspaniałe arcydzieło 

genialnego PAWŁA LENI
O S T R Z E G A M !

W rolach głównych: 
d a w n o  n i e w i d z i a n a  

Laura La Plante
Margaret L I V I N G S T O N  

(Kusicielka z filmu „Wschód Słońca") 
i J O H N  B O L E S .  

Wytwórnia „Universal Pictures Corp.”.

Z Ł  S P O R T U
Lokal R. K. S. „Świt". O godz. 15 zawo­

dy ciężkoatletyczne o mistrzostwo Robot­
niczej Warszawy.

BIEG NAPRZEŁAJ SKRY.

Dziś o godz. 11 na boisku Skry odbędzie 
się wewnętrzno - klubowy bieg naprzełaj 
Skry (a nie jak mylnie podano bieg W. R. 
S. K. O., który dopiero odbędzie się 24b.m.)

na dystansie około 890 mtr. W biegu obo­
wiązani są wziąć udział wszyscy członko­
wie Sekcji L.-A. Skry

MISTRZOSTWA KL. A W.O.Z.P.N.

W piątek wieczór odbyło się zebranie 
kierowników Sekcji Piłki Nożnej poszcze­
gólnych klubów, na którem zostały załat­
wione sprawy, związane z mistrzostwem

kl. A W.O.Z.P.N. W pierwszym rzędzie po­
stanowiono wszystkie kluby A-klasowe w 
liczbie 11 podzielić na dwie grupy. Drogą 
losowania zostały ułożone grupy, które 
przedstawiają się jak następuje:

I grupa: R, K. S. Skra, Varsovia, Makabi, 
Ruch, Legja I-b.

II grupa: Gwiazda, Marymont, Pocisk,
Warszawianka I-b, Polonja I-b, A. Z. S.

Z obu grup do rozgrywek finałowych wej­
dzie po 2 drużyny (prócz rezerw ligowych), 
które rozegrają mecze systemem punkto­
wym.

Sprawa spadnięcia do kl. B przedstawia 
się następująco. Dwa ostatnie kluby z każ­
dej z grup (prócz ligowych) rozgrywają me­
cze systemem punktowym, przyczem dwa o- 
statnie spadają do kl. B.

Początek mistrzostw wyznaczono na dzień 
6 kwietnia. Losowanie rozgrywek odbędzie 
się w najbliższym czasie.

IL JA  ILF i EU G. P IETR O W . 6j

12 K rzeseł
Tłumaczyła Halina Pilichowska,

ROZDZIAŁ TRZECI.

Podróż w nieznane dale.

Na godzinę przed odejściem w ieczornego pociągu, proboszcz 
cerkwi Froła i Ławra, ojciec Fiodor W ostrików, ostrzyżony i p rzebra­
ny w cywilne ubranie, stał w ogonku przed kasą biletow ą i lękliwie 
spozierał na drzwi wchodowe. Obawiał się, że popadja wbrew w szel­
kim perswazjom przybiegnie na stację, a w tedy Prusis, fundujący 
właśnie w bufecie piwo fin-agentowi, m omentalnie go pozna. Zdzi- 
wionem i zawstydzonem  spojrzeniem obrzucał Ojciec Fiodor raz po 
raz pasiaste swe spodnie.

Agent O. D. T. G. P. U. przeszedł się statecznie po sali, uśmie­
rzył jakąś kłótnię o miejsce w ogonku i zajął się wyłapywaniem 
łobuziaków, k tóre  ośmieliły się wejść do poczekalni I i II klas) 
i na drew nianych łyżkach brzdąkały  „Była ongiś Rosja — 
potęga niezm ierzona!"

K asjer, nieprzystępny wielce obyw atel, m arudząc, wybi­
jał na bilecie ażurow e cyfry ł ku niepomiernemu zdziwieniu całego 
„ogonka", wydaw ał resz tę  drobnemi, a nie znaczkam i „na biedne 
opuszczone dzieci".

Wejście do wagonu, w którym  nie było num erowanych miejsc 
miało, jak zwykle ch arak te r bratobójczej walki. Podróżni, uginając

się pod ciężarem  olbrzymich tobołów, biegali od lokomotywy do 
końca pociągu, i od końca pociągu do lokomotywy. Ojciec Fiodor 
biegł zawzięcie wraz z innymi. Tak samo, jak wszyscy przem awiał 
błagalnym głosem do konduktorów , tak, jak wszyscy — drżał ze 
strachu, czy czasem kasjer nie dał mu biletu w niewłaściwym k ie­
runku. Dopiero z chwilą zdobycia miejsca w wagonie w rócił do 
zwykłej normy a naw et nabrał humoru.

Lokomotywa przeraźliw ie świsnęła i pociąg ruszył, unosząc 
Ojca F iodora w nieznane dale, w tajemniczym, lecz snać wielkie 
nadzieje rokującym celu.

Dziwna to  rzecz — strefa  obcości. Najzwyklejszy obywatel, 
w kraczając w nią, odczuwa w sobie niezw ykłą energję i przedzierz- 
ga się bądź w podróżnego, bądź w tragarza, bądź też poproś tu we 
włóczęgę, który  podróżuje „na gapę" i jest zmorą ciążącą nad ży­
ciem i siużbowemi obowiązkami konduktorów  i urzędujących na 
peronie kontrolerów .

Od chwili, w której obywatel w kracza w strefę obcości, k tórą  
w nieświadomości swej, zwie dworcem, lub stacją — życie jego 
gwałtownie się zmienia. Natychmiast osaczają go numerowi w nie­
bieskich bluzach z niklowanemi na piersiach blachami i nim się 
człek spostrzeże chwytają bagaże. Od tej chwili obywatel nie jest 
już panem  swej osoby. Jest, — podróżnym i zaczyna sumiennie wy­
pełniać połączone z tą  godnością obowiązki. Obowiązki te są 
skomplikowane, lecz bardzo miłe. Podróżny bardzo wiele je. Zwykli 
śm iertelnicy nie jadają w nocy, lecz on je. Zajada smażonego k u r­
czaka, k tórego w zwykłych w arunkach uważa za zbyt drogiego, ja­
ja na tw ardo, k tó re  mu szkodzą i ogórki. Gdy pociąg przecina 
zwrotnicę, rozlega się na półkach brzęk licznych czajników i pod­

skakują zaw inięte w gazetę kurczaki gwałtownie okaleczone już 
przez podróżnych. Podróżni jednak nie zw racają na  nic uwagi. 
Opowiadają sobie dowcipy. Co trzy  m inuty z dokładnością zegar­
ka następują salw y śmiechu. Potem  przerw a i znów m iękki jakiś 
głos opowiada kolejny dowcip.

Podróżni pokładają się ze śmiechu, ciemna noc okryw a cału­
nem szyny, pola, lokom otywa sypie snopy iskier a smukłe sem afo­
ry w lśniących zielonych binoklach, niesamowicie przelatują tu i  
obok wagonów, dumnie z w ysoka spoglądając na nie.

Dziwna to rzecz, strefa  obcości! W e wszystkie św iata strony 
pędzą długie węże ciężkich dalekobieżnych pociągów. W szędzie 
droga naoścież o tw arta. W szędzie płonie zielone św iatełko — dro­
ga wolna. Ekspres północny zm ierza do M urmańska. Zginając się 
i kurcząc na zw rotnicy w yskakuje z kurskiego dw orca „Pierwszy 
—K" znacząc drogę do Tyflisu. W schodni kurjer okrążając Bajkał, 
zbliża się całą parą  do Oceanu Spokojnego.

Nieznane dale kuszą człowieka. W yrw ały już ojca Fiodora 
z cichego pow iatow ego zakątka  i rzuciły licho wie gdzie. Teraz 
znów Hipolit M atwiejewciz kierow nik Z. A. G. S-a poruszony da 
głębi ostatniem i przeżyciam i także Bóg wie co planuje.

Gna coś ludzi po śwdecde. Jed en  o dziesięć tysięcy kilom e­
trów  ód miejsca zam ieszkania wynajduje rozkoszną narzeczoną. In­
ny w pogoni za złotem, porzuca swoje biuro pocztow e i, jak sztu­
bak, pędzi na Ałdan. Inny znów sterczy wciąż w domu, i z lubo­
ścią gładząc się po dojrzałej ostatecznie przepuklinie, czyta dzieła 
hrabiego Saljasa, kupione dosłownie za bezcen: pięć kopiejek, za­
miast rubla.

{d. c. n.)

drożej. U kład ogłoszeń w tekście S-szpaltowy. układ zw yczajnych -  10 szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń A dm inistracja' nie odpow iada.

zmianę 
j 60 mm. 
50 proc.

R edak to r naczelny M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI. R edak tor odpow iedzialny M A RJA N  M URAW SKI.
U dbito w druk. ..R obotn ika". W areck a  1

W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S.


